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STANISŁAW ŁABĘCKI 


prokurent T-wa Górniczo-Przemysłowego „Saturn*, były długoletni pracownik kopalni węgla: „Flora“, 
po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 23 listopada 1930 roku, przeżywszy lat 62. 


Eksportacja zwłok nastąpi we środę 26 listopada o godz. 9-ej rano do kościoła parafjalnego w Czeladzi, 
skąd po nabożeństwie żałobnem odbędzie się pogrzem na cmentarz miejscowy. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych pogrążeni w głębokim żalu 


7331 Córka, siostra, zięć i rodzina. 


STANISŁAW ŁABĘCKI 


długoletni prokurent naszego Towarzystwa 
zmarł w dniu 23 listopada 1930 r. 


s 


Sumienną i oddaną Towarzystwu pracą zaskarbił sobie nasze 
prawdziwe uznanie i wdzięczną pamięć. 


Cześć Jego pamięci! 


Towarzystwo Górniczo-Przemysłowe 


„ATURN” 


W dniu 23 listopada 1930 r. o godzinie 10-ej wieczorem rozstał się z tym światem 


ś. f p. 


STANISŁAW ŁABĘCKI 


długoletni prokurent Tawarzystwa „Saturn”. 


Zgon tego niezwykle dobrego i szlachetnego cziowieka oraz zacnego kolegi okrywa nas wielką żałobą i żalem. 
Cześć Jego pamięci! 
Pracownicy Towarzystwa Górniczo-Przemysiowego 


„SATURN. 
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KURJERTZACHOD NIŞ 


włorek 25 listopada 1930 ronn. 


Nr. 272. 


REZULTAT WYBORÓW DO SENATU 


WARSZAWA, 24-11. (Tel. wł.) Re- 
zultat niedzielnych wyborów do Se- 
uatu w całym kraju jest następujący: 

z listy 


z woj. państw. razem 

Nr. 1 (BB) 61 25 

Nr, 4 (Stron, Nar.) 10 2 12 

Nr. 7 (Centrolew) 12 2 14 

Mniejszości 

Ukraiúcy 4 
Niemcy 3 
Żydzi z Mał. 1 

Razem 8 — 8 

Nr. 19 (Ch. D.) 2 — 2 


Skład poprzedniego Senatu był na- 
słępujący: 
B 


Stron, Narod. 
Centrolew: 
P. PLS. 1 
Wyzwolenie 
Stron. Chł. 
N. P. R. 
Piast 
y Razem 
Mniejszości: 


46 senatorów 
9 senatorów 


NISKIE) 


26 senatorów 


24 senatorów 

Ch D. 6 senatorów 

Z porównania wynika, że Blok 
Bezpart. uzyskał więcej o 29 (59 pre.) 
m tów, Stronnictwo Narodowe 
więcej o 3 (25 pre.), stronnictwa Cen- 
toleta straciły więcej niż połowę 
mandatów, mniejszości dwie trzecie, 
rówmież Ch. D. straciła dwie trzecie 
swego stanu posiadania w Senacie. 

BB, posiadać będzie w obecnym 
Senacie na iii senatorów 75, czyli 
przeważającą większość, 


“ WOJ. KIELECKIE. 


Nr. 1 — 282.789 — 6 mandatów 
Nr. 4 — 76.652 — 1 mandat 
Nr. 7 — 117.074 — 2 mandaty 
Nr. 17 —» 29.078 — bez mandatu 
Nr. 18 — 33.172 — bez mandatu 


W WARSZAWIE. 
Wyniki wyborów w Warszawie są 
nastepujace Nr. 1 — 110.530 głosów, 


Zarządzenie Min. komun. 
A ZJAZD POSŁÓW BB. 


WARSZAWA, 24-11. (Tel, wł.) Min, 

' komunikacji wydało zarządzenie, że 

listy uwierzytelniające, wydane no- 

wowybranym posłom przez komisje 

okręgowe, ałużą tylko na przejazd do 

Warszawy, gdzie będą wydane legi- 
tymacje poselskie. 

Na środę jest zwołane zebranie po- 
słów BB. Na zebraniu tem, rzecz pro- 
sta, nie będą wydawane legitymacje 
poselskie, lecz dopiero po ślubowa- 
niu. Ciekawa więc rzecz, jak w tym 
wypadku zastosowane będzie zarzą- 
dzenie Min. komunikacji. 


Wizyta p. Daszyńskiego 
NA ZAMKU. 


WARSZAWA, 24-11. (Tel. wł.) B. 
marszałek Sejmu Daszyński złożył 
wizytę pożegnalną p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. 


ZDECYDOWANA WIĘKSZOŚC B. B. 


Nr. 4 — 61.149, Nr. 17 — 24.706, Nr. 
18 — 22.844, Nr. 7 — 14.685,Nr, 22 — 
10.297, Nr. 2 — 2780, Nr. 19 — 1621. 


Wobec tego lista Nr. 1 otrzymała 5 


mandaty( min, Zaleski, Zdzisław ksią 
żę Lubomirski i Józęf Ewert), lista 
Nr. 4 — 1 mandat — prof, B. Wasiu- 
tyński, Liście narodowej Nr. 4 bra- 
kło do drugiego mandatu 15.000 gło- 


sów, przyczem 22 tysiące jej głosów 
przepadło w stolicy hez efektu, 
WOJ. ŁÓDZKIE. 

Lista Nr. 1 — 221.818 głosów — 4 
mandaty. 

Lista Nr. ? — 108.588 głosów — 
mandaty, 

Lista Nr. 4 — 82.582 gł. — 1 mand. 
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Wybory do Sejmu śląskiego 


Sanacja w mniejszości. 


Niedzielne wybory do Sejmu śląskie- 
go nie dały takiego rezultatu, jakiego o- 
czekiwała sanacja w stosunku do obozu 
korfantego, natomiast przyniosły klęskę 
„Niemców, którzy stracili połowę manda- 
tów. spadając z 16 mandatów na 8. BB. 
uzyskał 19 mandatów zamiast dotychcza- 
sowych 10, Blok katolieko - ludowy, łą- 
czący grupę Korfantego i NPR, uzyskał 
19 mandatów, gdy w poprzednim Sejmie 
miał ich 16; z pośród 19 mandatów 5 
przypadną NPR. Socjaliści polscy i nie- 
mieccy uzyskali tylko 5 mandaty wobec 
3 w poprzednim Sejmie. Komuniści, któ- 


rzy w poprzednim Sejmie mieli 2 posłów | wszym krokiem 


wyszli bez mandatu. 
Według  prowizorycznych obliczeń 
Blok katolicko - ludowy uzyskał na ca- 


łym śląsku 205048  glosów, 
195994, Niemcy 72995, 
i niemieccy 42064, 

W poszczególnych okręgach poszcze- 
gólne listy otrzymały: 


Blok kat.-lud. BB. Niemcy. Soc. 


sanacja 
socjaliści polscy 


Katowice 6 6 5 — 
Król.-Hutn 5 6 4 Z 
Cieszyn 8 7 — 5 
Razem 19 19 7 3 


W ten sposób niema mowy o większo- 
ści sanacyjnej w Sejmie śląskim. 

Jak nam donoszą z Katowic, pier- 
większości Sejmu ślą- 
skiego będzie wniosek o zwolnienie po- 


| Korfantego z więzienia. 


BRZEŚĆ OPUSTOSZAŁ. 


Większość więźniów przewieziono do Grójca. 


WARSZAWA, 24-11. (Fel. wł) Na 
zasadzie dotychczasowych wyników 
śledztwa, sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi przy Sądzie apeia- 
cyjnym w Warszawie p. Demant po- 
wziął decyzję zmiany Środka zapo- 
błegawczego, zastosowanego do b. po 
słów więzionych w Brześciu pp. Kier 
nika, Mastka i dra Pragiera, którzy 
w dniu 23 bm. Zosiali przewiezieni 
do centralnego więzienia w Warsza- 
wie, skąd zostaną zwolnieni natych- 
miast po złożeniu kaucji, 

Byli posłowie Kwiatkowski į Kor- 
fanty, z uwagi na specjalny chara- 
kter ich spraw, zostaną przewiezieni: 
b. poseł Kwiatkowski do więzienia 
w Toruniu, p. Korfanty do wiezienia 
w Mokotowie w Warszawie, 

Wszyscy pozostali więźniowie, 
przebywający dotąd w więzieniu w 
Brześciu nad Bugiem, przewiezieni 


zostali w dniu 25 bm, do więzienia w 
Grójcu. W Brześciu z reszty przeby- 
wających tam dotychczas b. posłów 
na Sejm nie pozostał nikt. 

WARSZAWA, 24-11. (Tel. wl.) W 
Grójcu więźniowie zostali ulokowani 
w celach po dwóch lub trzech. Więź- 
niowie ubrani są w garderobę pry- 
watną, Więzienie utrzymane jest 
czysto, podłogi froterowane. 

godzinach popołudniowych zwol 
niono b, posła Kiernika za kaucją 10 
tys. zł., b. posła Pragiera - - 10 tys. zł. 
i Mastka 5 -- tys, zł, Pierwsi dwaj 
udali się do rodzin, u p. Mastek do 
Krakowa. 

Opowiadają, że starania, celem 
zwolnienia za kaucją b. posłów: Dęb- 
skiego. Ciolkosza, Lichcrmana, Du- 
bois, Witosa i Bagińskiego nie odnio- 
sły narazie skutku. 


Państwowa Komisja wyborcza 


Podział mandatów i protesty. 


WARSZAWA, 24-11. (Tel. wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie państwowej 
komisji wyborczej. Na początku po- 
siedzenia członkowie komisji: Urba- 
nowicz, Pużak, Sawicki i Woźnicki 
złożyli protest przeciwko stanowisku 
komisarza generalnego sędziego Gi- 
życkiego co do tajności głosowania. 

Następnie komisja dokonała auto- 
matycznego podziału mandatów oraz 
wystawiono 72 listy uwierzytelnia- 
jące dla posłów z list państwowych. 


CO SIĘ DZIEJE W ROSJI? 


Wyjazd Litwinowa z Genewy. 


GENEWA, 24.11. Wśród dziennikarzy 
genewskich oraz w kołach Ligi Narodów 
ı konferencji rozbrojeniowej piorunu- 
jące wrażenie wywołał dziś rano zupeł- 
nie niespodziewany wyjazd do Moskwy 
sowieckiego komisarza spraw zagranicz- 
"nych Litwinowa, który dotychczas re- 
prezentował Sowiety na przygotowaw- 
czej konferencji rozbrojeniowej. 

Wrażenie było tem większe, że w tych 
właśnie dniach przyjdą pod obrady kon- 
feremcji najważniejsze punkty przy- 
szelego układu rozbrojeniowego. 

Delegacja sowiecka nie podaje żad- 
t nych powodów nagłego wyjazdu jej 
przewodniczącego, wobec czego ogólnie 
przypuszczają, że wyjazd nastąpił w 

jazko z nieiasna sytuacia politvarmmą 


w Rosji. 
Sfery dziennikarskie również żywo 
komentują fakt odroczenia posiedzenia 


Centralnego komitetu wykonawczego 
partji na dzień 29 grudnia, co zdaniem 
tych sfer oznacza, iż w Sowietach dzie- 
je się coś ważnego. 

Po wyjeździe Litwinowa przewodni- 
ctwo delegacji sowieckiej na przygo- 
towawczej konferencji rozbrojeniowej 
objął Łumaczarski. 

WARSZAWA, 24.11 (Tet. wł.). Znowu 
się dziś pojawiły pogłoski alarmujące o 
Rosji, lecz im zaprzeczono. Prawdopo- 
dobnie zmiany, które zaszły w Rosji, po- 
legają na silmiejszem oddziaływaniu 
Woroszyłowa na sprawv państwa. 


Pod koniec posiedzenia mec. No- 
wodworski imieniem Stronnictwa Na 
rodowego złożył memorjał, zawiera- 
jący oświadczenie co do nadużyć i 
zaznaczył, że wybory nie mogą być 
uważane za definitywne do czasu za- 
latwienia skarg przez Sad Najwyż- 
szy, 


Lista nr. 12 (Niemcy) — 47.061 gł, 
— 1 mandat, 

Listy Nr. 1 wybrani zostali senato- 
rowie: Jan Piłsudski, Tomasz Szy- 
mański, Jerzy Iwanowski i Wojciecb 
Rostworowski. 


WOJ. LUBELSKIE, 


Nr. 1 -- 200.983 — 5 mandatów, 
Nr. 4 — 72.333 — 1 mandat. 
Nr. 7 — 80.754 — 1 mandat, 


WQJ. WOŁYŃSKIE, 


Lista Nr. 1 — 280.525 głosów — 5 
mandatów. 

Lista Nr, 4 — 691 gł. — bez mand. 

Lista Nr. 7 — 4.259 gł. — bez mand. 

Lista Nr. 11 — 21.535 — bez mand, 

Lista Nr. 17 — 8.678 — bez mand. 


Senatorami zostali wybrani: Ta- 
deusz Dworakowski, Mikołaj Ma- 


słow, Antoni Staniewicz, Stefan Bo- 
guszewski į Inocenty Głowacki, 


WOJ. TARNOPOLSKIE. 
Nr, 1 — 264.960 — 4 mandaty. 
Nr. 11 — 127.059 — 1 mandat, 
Senatorami zostali wybram: dr. St. 
Dąbski, dr. Juljusz Makarewicz, dr. 
Kazimierz Zaczek, jerzy Potocki, 


WOJ. STANISŁAWOWSKIE 

Nr. 1 — 262.197 — 3 mandaty, 

Nr. 11 — 141.913 — 1 mandat (De 
kraińcy), 

WOJ. ŚLĄSKIE. 

Lista Nr, t — 135.255 — 1 mandat 

Lista Nr, 12 — 68.586 — 1 mandat. 

Lista Nr, 19 — 136.791 — 2 mandaty 

Zdobycie przez Niemców mandatu 
tłumaczy się wielką ilością unieważ- 
nionych polskich głosów. Całe obwo- 
dy pomyliły się bowiem i do urn se- 
nackich rzucano kartki, przeznaczo- 
ne do wyborów do Sejmu śląskiego 
(które, jak wiadomo, odbywały się 
wczoraj jednocześnie z wyborami do 
Senatu). 

W wojew. Śłąskicm na 454.592 u- 
prawnionych głosowało 560.589, unie- 
ważniono 48.846, 

WOJ. WILEŃSKIE. 

Nr. 1 — 167.733 — 4 mandaty, 

Nr. 4 — 18.275 — bez mandatu 

Nr. 7 — 10.985 — bez mandatu, 

Nr. 12 — 16.844 — bcz mandatu. 


WOJ. POLESKIE, 
Nr. 1 — 235.859 — 5 mandaty, 
Nr. 17 — 4.302 — bez mandatu, 
n OSO © cara 


. . 

Zamach na ministra 

LONDYN, 24.11. Lbiegłej nocy nie 
anani sprawcy dokonali w Dublinie za- 
machu rewolwerowego na irlandzikiega 
ministra zdrowia. 

Gdy minister wchodził do siedziby pre 
zydenta parlamentu irlandzkiego, został 
nagle zasypany strzałami rewolwerowe- 
mi. Straż przyboczna ministra odpowie- 
działa natychmiast oguiem, napastnicy 
zdołali jednak zbiec. Minister wyszedł 
z zamachu cało, jedynie jeden z agen- 
tów został ranny w kolano. 


HURAGAN NAD EUROPĄ. 


Olbrzymie szkody na zachodzie. 


WIEDEŃ, 24.11. Gwałtowna burza, 
która rozpoczęla się wczoraj w połud- 
nie, trwała jeszcze dziś rano. Ofiarą bu- 
rzy padło dwóch zabitych i 200 rannych. 
30 rodzin znalazło się bez dachu nad 
głową ponieważ burza zniszczyła baraki. 

W miejscowości Aegyd burza spowo- 
dowala katastrofę kolejową. Obalome 
przez wiatr drzewo zu szczyło część toru 
kolejowego, wobec czego pociągi na tej 
stacji przepuszczano przez inny tor. Je- 
den z nadchodzących pociągów osobo- 
wych nie zauważył, że sygnał wjazdo- 
wy jest zamiknięty i wjechał w grupę 
robotników, którzy pracowali nad upo- 
rządkowan'em toru. 8 osób jest rannych. 

PARYŻ, 24.11 .Burza, która przeszła 
w sobotę i niedzielę nad północną Fran- 
cją, wyrządziła wielkie szkody. W por- 
cie Dunkierka uszkodzone są urządzenia 

awa W Boulacne burza zerwała z 


ikotwic % okrętów. W Lorjent zatonał 
płatowiec, znajdujący się w porcie. 

BERLIN, 24.11. Wskutek nagłego pod- 
wyższenia temperatury i opadów de- 
szczowych stapniały masy Śniegu i pod- 
miósł się poziom wody w rzekach. Z do- 
rzecza Renu i Mozeki nadeszły pierwsze 
niepokojące wiadomości.o niebezpieczen 
stwie powadzi. Miasteczko Neuwied nad 
Renem jest częściowo zalane wodą. 

Wciągu dnia dzisiejszego nadeszły 
dalsze wiadomości o spustoszeniach, do 
konanych przez huragan. 

W Hamburgu przy ujściu Łaby zało 
nął parowiec z załogą. Huragan dał si€ 
we znaki całemu wybrzeżu. Poziom rzek 
znacznie się podniósł. 

W miasteczku Beregedorff pękła gro 
bla na przestrzeni 20 m. 

W Karlsruhe zawaliła sie wieża ko 
ścielpa 


Nr. 


TEM 


ZAGRANICA 0 WYBORACH W POLSCE. 


REWRITE nR ZANGEN 


w!iorek 25 lisiopada 1950 


rokn. 


Głosy prasy włoskiej, francuskiej, niemieckiej, angielskiej sowieckiej. 


Dopiero dzié poczynają przenikać 
lo nas autentyczne y prasy za- 
granicznej. Wezy «o dorad 
urzymywaliśmy za peśredniciwem 
IAl-icznej, zbyi ścisłej było podda- 
ne selekcji, by mogło bezstronnie 
przedstawić opinję międzynarodową 
a naszych wyborach. 

Opinja ta bynajmniej nie jest je- 
dnolitia: obok głośnych zuchwytów 
spulykamy łam ostrą krytykę, nao- 
gol zaś trzeba stwierdzić, że zagrani- 
ta r teresuje się sprawami polskiemi 
i «e jest dobrze poinformowana o na- 
szej „rzeczywistej rzeczywisłości”, 
którą ocenia oczywiście ze swego sia- 
new sa i egoistycznie, i życzłiwi le, i 
sarkastycznie, 

/aczniemy od prasy włoskiej, któ- 
ru, podobnie jak sowiecka, jest mo- 
nopojem rządu i wszystko na świecie 
osemu z punktu faszystowskiego. 
Dzis dąznością Mussoliniego. jest 
rozp: wszechnienie faszyzmu zagra- 
nicą W ym celu popiera on ruch 
hitlerowsk: w Niemczech. włącznie 
Ł jeso rewizjonistycznemi zakusami, 
wszelkie chociażby nieudane za- 

ianki dyktatorskie, czy lo w Hiez- 
panji, czy chociażby w małej Litwie, 
sude spotyka się z najprzychylniej- 
ocena prasy faszystowskiej. 
o „wyborach polskich pieze ona z nie- 
iajonym zachwytem i zajmuje pod 
tym względem całkiem odrębne sta- 
nowisko wśród prasy międzynaro- 
dowej. 

Bardzo ostrożne stanowisko zajęła 
prasa francuska. Większość dzienni- 
ków francuskich ograniczyła się wy- 


a 


lącznie do podania komunikatów 
agemcy jnych, powsirzymując się 
przezornie od wszelkich komenta- 
TZV., 


„Echo de Paris“ i „la Gauche* w 
sposób bawdzo delikatny i taktowny. 


ale niemniej stanowczy  oświetluą 
armosłerę, w jakiej odbyły się w 
Polece osiatnie wybory. Dzienniki 


iłalekie są od jakichkolwiek wrogich 
Połsce nastrojów i objekiywna "ich 
krytyka pewnych metod politycz- 
nych, podykiowanu jest wyłącznie 
iroską o przyszłość Polski. 

„Journal des Debats” stwierdza, że 
do pewnych insepiracyj oraz komen- 


kół 


ah: pochodzących urzędo- 
wych, należy odnosić się z dużą re- 
zerwą. albowiem warunki. w jakich 


odbywały się wybory w TĄ były 
i sa „tres particuliercs * — bardzo 
osobliwe. Należy z właściwą oceną 
sytuacji powstrzymać się i zobaczyć. 
czy nowo wytworzony elan rzeczy w 
Polsce wytrzyma próbę czasu. 

„Temps” zbliżony do poglądów 
francuskich sfer oficjalnych, podkre- 
śla, iż życzyć sobie należy. hy nowa 
próba w jaką obecnie wchodzi pań- 
stwo polskie, odbyła się w warun- 
kach możliwie normalnych i w praw- 
dziwym duchu solidarności narodo- 
wej. 

W sferach parlamentarnych fran- 
cuskich panują dość rozbieżne poglą- 
dy na metody i atmoslerę, które za- 
decydowały o wynikach ostatnich 
wyborów. Niezależnie od tego jednak 
a ają tuiaj ES iż prag- 
uąć ueleży. by wobec niebezpie- 
Se zarówno ze wschodu. jak z 
zachodu polityka zagraniczna Polski 
nie zeszła na odmienne tory od tych, 
jakie zakreślone zostały trzema za- 
sadami, a mianowicie: pokoju, niena- 
ruszalności granic i traktatów. 

Panuje iu ogólne przekonanie, że 
ktabilizacja polityczna jest napważ- 
nicjszem zadaniem wewnętrznem, 
Jakie w rej chwili znajduje się przed 
państwem polskiem. Z tych wzglę- 
dów kała polityczne francuskie spo- 

ziewają się, iż celem u pokojeniu 
umysłów, ogłoszon* będzie wkrótce 
toś w rodza ju amnestji politycznej 
w stosunku do opozycji. 

Bardze krytycznie traktuje wybo- 
ty nasze. a raczej metody wyborcze, 
pras, niemiecka. Słowo .leror wy- 
buruy” powtarza się tu we wszyst- 
kieh odmianac h, w nagłówkach i ire- 
ści licznych komunikatów, jakie pi- 
sma mó zamieściły o nrzebie- 


gu wyborów. Stosunkowo najspokoj- 
niej oconia nasze wypadki korespon 
deni warszawski „Berliner Tage- 
Łlatću”, kióry pisze o zmililoryzo- 
wani: Sejmu i kończy artykuł swój 
uwaga. świadczącą bądź co bądź o 
irafności zmysłu spostrzegawczego 
korespondenta — mianowicie, że nad 
Połską myślą polityczną ciąży fatal- 
re dziedzictwo Rosji carskiej i smui- 
tej pamieci Austrji przedwojennej. 
Pras angielska — o ile doszły do 
nas jej głosy — zachowała się z wiel- 
ką rezerwą, nie bez odrobiny ecep- 


tyzmu. 

Pr s» sowiecka — podobnie jak 
włoska — zajmuje w świecie dzien- 
nikarskim odrębne stanowisko. Jak- 
kolwiek w stosunku do faszyetow- 


skiej stoi ona na przeciwległym bic- 
gunie, podobnie jak tamta jest ego- 
tyczna pozbawiona zmysłu objektyw 
nego, ocenia wszystko z jednego pun- 
kiu widzenia. w dodatku tak jest 
zgrana, że w EEE przeczyłać jc- 
den dziennik, by dokładnie wiedzieć 
co piszą inne. 

„Izwiesija” w ariykule alarmują- 
cym (gdy chodzi o zagranice. wszyst- 
kie artykuły prasy sowieckiej są 
„alarmujące') radzi rządowi sowiec- 
kiemn szczególniejszą zwrócić uwa- 


gena Polskę z lego wzgledu. że Pil- 
sudski, przezwyciężywszy iru:lności 
wewnętrzne, poświęci się icruz za- 
gadnieniom polityki zagranienej i 
- oczywiście — zwróci  spo-jalną 


uwagę na Rosję sowiecka. 

Dalej piszą „Izwiestja” o neiodach 
techniki wyborczej, zestawiajs« zlo- 
śliwie „Cud nad Wisłą” z „udami 
urn wyborczych”. Szczególną uw age 
zwraca na fakt, iż Ko sin 


yjna 
największe osiągnęła ponad wię na 
kresach wschodnich kon osluje: 
Nokt zagranicą nie CEA użuby 
na ziemiach, zamieszkałych 


3tZCZ 
Białorusinów i Ukraińców w ; ; 
rlosowali na „jedynkę“ — zw 
jeżeli się przypomni. że entuzjazm 
dla rządów p. Piłsudskiego objawił 
się łu fak niespodzianie akurat na- 
zujuirz po przeprowadzonej aukcji 
oddziałów karnych  (karatielnyje 
otriady) w Małopolsce wschodniej”, 
O akcji oddziałów karnych armji 
zerwonej w Mińszezyźnie. gdzie pa- 
lone są całe wsie, rozstrzliwana cała 
ludność, niewyłączając kobiet, star- 
ców i dzieci — „lzwiestja” oczywi- 
ście nie wspomina ją, zapomina jąc 
jednoc ześnie o tem, że w domu po- 
wieszonego lepiej me mówić o 
stryczku 


W dniu 24 listopada 1930 r. po długich i ciężkich cierpie- 
niach opatrzony św. sakramentami rozstał się z tym światem 


J 0 


zef Konikiewicz 


b. długoletni urzędnik Sosnowieckiego Towarzystwa Kopalń 
Węgla i Zakładów Hutniczych, 


W środę dnia 26 listopada 1930 r. o godz. 3-ej po poł. 
nastąpi wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania 


w 


domach urzędniczych kopalni 


„Mortimer* do kościoła 


parafjalnego w Zagórzu, a następnie na cmentarz miejscowy 
O powyższem zawiadamiają pozostali w głębokim żału 


ZONA, CORKA i RODZINA. 


FALA FASZYZMU 


wzbiera dalej 


do parlameniu Rzeszy. 
które przyniosły hitlerowcom tak 
wielkie sukcesy, nie są — jak się o 
kazuje — ostatecznym kresem ich o- 
becnego powodzenia. Nastroje rady- 
kalne, w danym wypadku pruwico- 
we, szerzą się dalej wśród mas lud- 
ności niemieckiej, sięgają nawet co- 
raz głębiej, o czem Świadczyć mogą 
wyniki obecnych wyborów do zarzą- 
dów komun:lnych, które się odbyły 
w całym szeregu gmin Badenji, obu 
Meklemburgów i Oldenburgu. Wy- 
bory te odbyły sie dwa tygodnie te- 
mu, w półioru miesiąca załem po wy- 
borach do parlamentu, dają więc 
świadectwo tej prawdzie, iż hitle- 
ryzm nie usiał w swym pochodzie 
zwycięskim przez Niemcy i zdobywa 
sobie w dalszym <iągu zwolenników 
oraz mandary — tym razem w za- 
rządach gmin. 

Wybory gminne w wymienionych 
wyżej krajach związkowych Rzeszy 
przyniosły hitlerowcom tyle głosów 
oddanych na ich listy, iż w większo- 
ści miast i gmin zdobyli oni bez- 
aeleina większość lub też zajęli 
drugie miejece co do liczebności. W 
Karisrułie np, w stolicy Badenji. 
gdzie hitierowcy nie mieli dotąd ani 
jednego miejsca w radzie miejskiej. 
zdobyli oni 28 mandatów. co uczyni- 
lo z nich najsilniejcza Frakcje; nato- 
miast centrum i L e u- 
zyskali 16 i 18 mandaiów tylko. W 


Wybory 


w Niemczech. 


Mannheim zdobyli hitlerowcy 14 
mandatów do rady miejskiej, gdy 
przedtem nie mieli ani jednego. na- 
tomiast socjaldemokraci stracili 4 
mandaty. W Heidelbergu uzyskali 


hitlerowcy aż 50 mandatów, gdy 
przedtem nie mieli ani jednego. Te- 


raz są najsilniejszą frakcją na tere- 
nie rady miejskiej. l tutaj zwywie- 
stwo hitlerowców opłacili utrata &po- 
rej liczby mandatów a więc i wybor- 
ców socjaldemokraci oraz partje 
mieszczańskie. 

To samo działo się w miasiach obu 
Meklemhburgów, gdzie wybory ko- 
munalne przyniosły zwycięstwo hil- 
lerowcom a porażkę parijom miesz- 
czańskim oraz eaocjaldemok racji. 
Przyiem w szeregu miast odnieśli 
również sukcesy wyborcze komuniści 
na koszt socjaldemokratów. 

W ien sposób wybory komunalne 
wykazały stały i tiwwały wzrosi ma- 
strojów radykalnych w masach, 
przyczem  przegrywającą stroną 6ą 
dawniejsze partje mieszczańskie, 
stronnictwo środka i eocjaldemokra- 
cja. Jednych przelicyłowują  hitle- 
rowcy, drugich — komuniści. 

Udział wyborców w wyborach ko- 
munałnych był, jak zaznacza prasa 
niemiecka, dość ałaby, abstynencja 
duża, ale w głównej menze panoszą- 
ta cię w szeregach partyj mieszczań- 
;kich, które albo nie przeszły jesz- 


cze do kontrakcii przeciwka eletre- 


3. 


mistom. albo też wykazaty swą ela- 
bość w prowadzeniu tej akcji. 

Aczkolwiek wybory, komunalne 
mają znaczenie tylko lokalne, nie 
mogą one pozostać ze względu na 
swoje wyniki bez wplywa na poli- 
tyke wewnętrzną Rzeszy niemiec- 
kiej. Jasną jest szą. iż rząd Rze- 
szy musi się liczyć tak czy insszej 
ze wzrosiem prądów i nastrojów w 
masach, że frakcja Iitlera w parla- 
mencie mie omieszka zdyskoniować 
i wyzyskać politycznie swych eukcer 
sów wyborczych w kraju i że samo 
poczucie jej wzrośnie pod ich wpłv. 
wem. 

Sytuacja rządu Rzeszy i kanclerza 
Briininga nie stanie się przez to łat. 
wiejszą, rzecz prosia, a lawirow: 
dotychczasowe będzie coraz irmilo 
sze nawet dla 


miT 
Ii > 
tak zręcznegu nolit, 
ka, jakim jest dr. Brüning. Zwlonz- 
cza, że sytuacja finansowa i gouno- 
darcza Rzeszy niemieckiej jest wv- 
sóce zuwikłana i ciężka, ceo marazie 
ułatwia grę opozycyjną obu skraj- 
nym skrzydłom. po prawicy i po w 
wicy. 
tlirler"i jego partja zna ilują iż 
na grzbiecie wzbierającej wciąż faii 
ma eN Wyniosła ich ona wy- 
soko. Jak długo trwać będzie **n 
przypływ i jak sobie poradzi z a m 
sternik — Hier niewiadomo. 
R. R. 
o e ao 
e. . æ 
49 przedstawicieli 
MNIEJSZOSCI W SEJMIE. 
Ogółem przedstawicieli mniejsze eh 
narodowyc th będzie w Sejmie 49. 


30 Rusinów, w tem 6 z Wołymia +3 
„ Małopolski w B. B.: 


= 


10 posłów żydowskich. w tom 5w: 


Bi 

5 posłów niemieckich, 
nów (jeden w B. B.); 

1 ł czeski w B. B.: 

1 Rosjanin w b. B. 


Białorrste 


Mniejszości polsk = 


OBRADOWAŁY W RYDZE., 
W tych dniach zakończył swe on ea- 
dy w Rydze  zjazil przedstawie i 


mniejszości polskich z Czechoslowa- 
cji. Rumunji, Niemiec, Litwy i Lo- 
wy. Zjazd, oprócz charakteru apit 
wozdawezego o położeniu mnie jezos: 
wi polskich w wymienionych pañ i- 
wae Di zajmował się zagadnieniem r9- 
zwoju pracy  kuluralno - oświaw»= 
wej, społecznej i gospodarczej, or 2 
sprawą współpracy Polaków, zamie 
szkałych w różnych państwach poza 
Macierza. 


Nagły wyjazd 
GEN. MILLERA DO BUŁGARJI. 


W wychodzącem w Paryżu piśmie 
rosyjskiem  „Wożrożdenje”  (Odro- 
dzenie), będącem organem Związku 
wojskowych Rosjan na emigracji, 21- 
mieszczona jest w numerze z dnia 29 
listopada r. b. następująca wiado- 
mość: 

Wyjazd gen. Miiliera. Przewo- 
dniczący Ogólno Wojskowego Zwia- 
zku, generał E. K. Müller, wt jeddża 
dziś do Butgagji na inspekcje oddzia- 
łów Związku. W Bułgarji generał po- 
zostanie około tygodnia. Na pow roi- 
nej drodze generał Müller zatrzyma“ 
się na kilka dni w Białogrodzie” 

Generał MiiHer jest, jak wiadomo 
następcą zaginionego generała Kuils- 
powa i stoi na czele organizacyj woje 
skowych b. armji carskiej r „Dome 
kina, Wrangla i Kołczaka”. 

Najbliższa droga do granicy 60- 
wieckiej z Bułgarii, Jugoslawii, 
gdzie znajdują się najliczniejsze za- 
stępy byłych żulnierzy i oficerów 
armji rosy jakiej AE Y z sporin 
bułgarskiego, Nad 
la i Odesy. Przebycie tej przestrze. 
ni parowcem może być dokanenc w 
ciągu trzydziestu sześciu godzin. 
a W OOO 

OSIN JK | 
O E OZTZTn En 


Czy wpłaciłeś datek 
na łódź podwodną 
„Odpowiedź Treviranusow.* 


do Sewastapu= 


s. 


„KITRIER ZACHODNT 


REFLEKSJE TEATRALNE. 


Kobieta, wino, dancing. 


KOMEDJA W 5 AKTACH. 
ST. KIEDRZYŃSKIEGO. 


Wareńskiego. Doskonałe zakończe- 


s A : 7 i 
ie aktu drugiego jest niewątpliwa 


n 
Jego zasługą. 

Trudność roli p. Kosieradzkiej po- 
egala na tem, aby pod maską opa- 
nowania, zdradzić swą miłość, za- 
„lrość, nienawiść. Artystka dokona- 


Niewątpliwą zaletą komedyj Kie-|la iej sziuki bez sorznin z ujmujdcą 
drzyńskiego jest ich eceniczność, tu| prosiotą. 


jednak kończy się juź zasługa lite- 
racka tego popularnego plearza. Po 
trudniejsze zwycięstwa ambieja te- 
ro płodnego autora nie sięga, a jeże- 
i nawet czyni to w „Wieczorach flo- 
'neckich', to wycieczka ta kończy 
się wyraźną klęską. 

W „Kobiecie. winie i dancingu” jak 
zresztą i w wielu innych komed jach, 
Kiedrzyński używa jaskrawych barw 
i grubych linij w rysowaniu zdecy- 
dowanie wyraźnych postaci scenicz- 
nych. Jeżeli bohater jest poczciwy, 
to z kościami, jeżeli zakochany, to 
po uszy, jeżeli idjota. to kompletny, 
jeżeli stary ramoł, to bez reszty. 
Wdzioczni są za to autorowi akto- 
rzy, którzy wchodzą w typ, jak w 
dobrze dopasowany garnitur, ale 
mści się to na prawdzie peychologiez- 
nej i razi uszy, jak orkiestra, w któ- 
rej każdy instrument chce być osob- 
no dobrze słyszany. 

Gdyby Kiedrzyński na insirumen- 
ty te nałożył tłumik i używał tonów 
dyskretniejszych, to przy 
temperamencie scenicznym i praco- 
witości, co tez nie jest bez znaczenia, 
stałby się niemałą chlubą koinedjo- 
pisarstwa polskiego." i 

Drugą ujemną cechą komedyj Kic- 
drzyńskiego jest słabość do məralı- 
zowania. W „Kobiecie, winie i dan- 
cingu'* Kiedrzyński mężnie zwalcza 
chorobę tańca, zaniedhywania domu 
i męża. Rozdzieru chwilami szaty. 
przeklina i pała świętym oburzenti*m 
przez usta Kazimierza, który wlaśnie 
po latach dancingowania wszedł na 
drogę moralności dworku wiej- 
skiego. 

Taki stosunek kaznodziejski do 
wad społecznych tej miary. co fok 
strotłowanie, jest zbyt prostolinijny. 
żeby nie powiedzieć prostacki, a, co 
ważnie jsza, niccelowy. Do prawienia 
kazań są kazalnice. a komed jopisarz. 
jeżeli wystrzega się strzelaniu z ur- 
mat do wróbli. powinienby słabostki 
ludzkie wykpić. wypalić żartem. u- 
czynić z niej Śmiesznosikę, za która 
się trzeba rumienić, Oburzenie na 
panią, Wandę za to, że się szwenda:po 
dancingach. nie trafia zbyt do prze- 
konania: po pierwsze dlatego, że jest 
ładna, po drugie, że ma męża pożal 
się, Boźc. ho trzecie nie ma najważ-” 
niejszych w takich wypadkach obo- 
wiązków. jak wychowanie dzieci. 

Autor francuski w „Jej tancerzu” 
na tym samym tle zażartował sobie z 
pięknej pani, ukazując jej prawdzi- 
we i jakże mało interesujące oblicze 
tancerza. W komedji Kiedrzyńskiego 
tancerz, Kazimierz, jest bohaterem 
wielkiej wojny, pociągający i za nim 
to właśnie pani Wanda przyjeżdża 
ma wieś, lakie wypadki i takie ko- 
biety zdarzają się nie tylko w epoce 
dancingowej. 

Pozatem wszystkiem komedja ma 
sporo lekkostruwnego sentymentu i 
łatwego dowcipu. Widownia bawi się 
chwilami znakomicie. 

Najniebezpieczniejszym argumen- 
tem przeciw zrzędzeniu  Kiedrzyń- 
skiego byłu p. Niczewska, której 
wygląd stępił ostrza wymówek. Po- 
błażliwa ironja autora wobec uroku 
p. Wandy byłaby bardziej na miej- 
scu. W grze swojej p. Niczewska nie 
starała się tuszować ostrości kontu- 


"rów posiaci, co mogło wywołać za- 


rzut przesady w interpretacji. Za- 
rzut ten jednak odpadnie, jeżeli się 
uwzględni, że w reżyserji p. Kowal- 
skiego cała komedja traktowana by- 
ła z przewagą tempa farsowego, 


> P. Horowicz. jako Kazimierz, wsku 


tek swej sztywności nie zawsze mo- 
tywował miłości Wandy do siebie. 
ale w drugim akcie miał momenty 
szczęśliwe. Najważniejsze w warun- 
kach pracy naszego teatru jest to, że 
p. Horowicz dzięki poważnemu sto- 
sunkowi do roli, dał więcej, niżby się 


należało spodziewać z zakresu jego 


uzdolnień aktorskich. 
Ta sama staranność uderza w grze 


a QGaudniewakiezo. ako dziadka 


swoim ; 
sworn j Numer ten niew 


ETENE o. o 


wtorek 25 listopada 1950 roku. 


Co się tyczy sympatycznego arty- 
sly p. Kowalskiego, to, niestety, byl 
on zbyt zuabsorbowany szukaniem 
pomocy w budce sułlera, powierzając 
ere niezawodnej rutvnie, aby można 
było o nim powiedzieć coś nowego i 
dodatniego. 

Wysława bardzo staranna. 

K. —rk. 


„KURJER ZACHODNI” 


(l | 


| 


STANA LISTOPADJWEGI 


W niedzielę 30 b. m. wydamy spe- 
cjalny numer w zwiększonej obję- 
tości, w którym m. i. wydrukujemy 


NIEZWYKLE CENNE ARTYKUŁY 


o przebiegu akcji 


Powstania  Listopado- 


wego na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 


ątpliwie znajdzie się w rę- 


7328 


kach każdego mieszkańca Zagłębia. 
Prosimy o zamawianie większych ilości K. Z. 


zawczasu, najpóźniej do soboty 
do godz. 7 w. 


29 b. m. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Katarzyny P. | 
25 | Jutro Piotra P. 

Wachód słońca 7 m. 11. 
Wtorek Zachód s  Al5"im.. 35. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 
Kino „Zagłębie“ — „Jego Eksclen- 
cja Posłaniec". ? 
Kino „Palace“ — „Złodzieje hote- 
lowi“. 
Kino „Czary“ — „Fanfary śmierci” 


ð o m 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
NA ŚRODĘ 24 LISTOPADA 1950 R. 


11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 
R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. — 12.10 Koncert z plyt gramofono- 
wych. — 1340 Komunikt meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). — 13.20 Przerwa. — 15.00 
komunikt gospodarczy (P. R. Warszawa). — 
15.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzc- 


szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. — 15.55 
Przerwa. — 1550 „Radjokronika” (P. R. 
Warszawa). — 1615 Program dla najmłod- 


szych i dzieci slarszych (P, R. Warszawa). 
— 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 
17.15 „Mickiewicz“ (w F5 rocznicę zgonu) — 
wygł. prof. dr. Stanisław Pigoń (P. R. Wil- 
no). — 17.45 Koncert orkiestry Polskiego 
Radja w Warszawie. — 18.45 Codzienny od- 
cinek  powieściowy. — 19.00 Rozmaitości 
oraz przegląd widowisk. — 19.15 Kamila 
Nitschowa: Pogadanka z działu: „Gospodyni 
śląska”, — 55 Prasowy Dziennik Radjowy 
(P. R. Warszawa). Po dzienniku, komunika- 
ty sportowe. — 20.00 Feljeion (P. R. War- 
szawaj. — 20.15 Feljeton muzyczny (P. R. 
Warszawa). — 20.30 Transmisja ze Dwowa. 
| przerwie kwadrans literacki z 'Warsza- 
wy. 22.00 Red. Roman Zrębowicz wygł. fe- 
ljeton-p. t. „Pocta i prorok" (Warszawa). — 
2215 Koncert z plyt gramofonowych. — 
2250 Komunikat meteorologiczny z Warsza- 
wy. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. Cz. |. Mercredi litteraire. Lek- 
tura dla przyjaciół Polskiego Radja za gra- 
nicą — z literatury polskiej fragmenty wy- 
brane. Cz. Il. Korespondencję bieżącą slu- 
chaczów zagranicznych (z Europy, Afryki, 
Azji i t. d) omówi dyrektor programów 
Polskiego Radja w Katowicach — Stefan 
Tymienieoki. 


xX NIEDOSZŁY KOMISARZ CZELA- 
DZI p. August Rączaszek zostuł miano- 
wany inspektorem w urzedzie waiewódz 
kim w Białymstoku. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś we wtorek dnia 25 bm. o godz. 8.13 
wieczorem powtórzoną będzie wyborna ko- 
modja Kiedrzyńskiego „Kobiela, wino i dam- 
ung . 

Mialee iaki należy do tych nielicznych 
torów, którzy potrafią obserwować życie 
współczesne, trzymając poniekąd rękę na 
jego pulsie. Dlatego też komedje jego ce- 
chuje glębokie zuawstwo duszy ludzkiej, 
bądź to zatwardziałej w przesydach zaścian- 
ka, bądź spaczonej tempem dzisiejszego ży- 
cia wśród świergotu saksofonów i ryku sy- 
ren automobilowych. ..Kobieta, wino i dan- 
ving” należy bezsprzecznie do najlepszych 
diet Kiedrzyńskiego, to też publiczność 
ontuzjastycznie reagowała na perypetje mi- 
losne zamożnego ziemiunina, zakochanego 
mimo swoich 65-cin lat w roziańczonej Ko- 
biocie z miasta. Szczery, bezpretensjonalny 
humor, prawdziwie swojski. jakoteż gru ze- 
spolu. który stanął naprawdę na wysokości 
zadania, wywołują salwy oklasków przy o- 
twartej kurtynie. Przedstawienia tej sztn- 
ki såna się niewątpliwie jednym z najwię- 
kszych sukcesów bieżącega sezonu. bo też 
naprawdę „Kobiela, wino i dancing“ zashi- 
guje na obejrzenie. 

Środa dnia 26 bm. o godz. 8.15 wiecz. w 
Dąbrawie w sali kina „Kometa“ — „Kobie- 
ta. wino i dancing". 

Czwartek dnia 27 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
Kobieta, wino i danaiug". 

Piątek dnia 28 bm. o godz. 8.15 
„Kobieta, wino i dancing". 

Sobota dnia 29 bm. o godz. 8.15 
TŁekkomyślna siostra” (premjera). 


wiecz. — 


wiecz. — 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 
Wtorek 25 bm. — „Manewry jesienne", 


X ODCZYTY UNIWERSYTETU JA- 
GIELLOŃSKIEGO. Dnia % bm. (środa) 
o godzinie 6 wicczór w „Ognisku“ w 
Dąbrowie Górniczej odbędzie się od- 
czyt dr. Stanisławy Niemcówny, doc. 
Uniw. Jagiellońskiego p. t. „Egipt i pu- 
stynia Sahara”, ilustrowany przezro- 
czami. 

X FAŁSZYWA POGŁOSKA. Wczoraj- 
szy Fxpresik zamieścił wiadomość, po- 
daną w formie pogłoski. jakoby władze 
centralne P. P. S. CKW. nakazały p. 
Bieniowi zrezygnować z mandatu posel- 
skiego na rzecz p. Stańczyka. 

Jak się dowiadujemy ze sfer P. P. S. 

wiadomość ta jest z gruntu fałszywa, 
gdyż władze centralne P. P. S. wogóle 
tego rodzaju zamianą mandatów się nie 
zajmowały. 
X ODZNACZEŃ GÓRNIKÓW NIE BĘ- 
DZIE. Jak się dowiadujemy, w raku 
bieżącym nie będzie odznaczeń dyplo- 
mami zasłużonych górników za dluzolet 
nia mrace w swym zawodzie. 


Nr. 272. 


Wzajemne szkalowanie 
SOCJALIŚCI O_„TOWARZYSZU” 
RAD 


W ostatnim nr. „Głosu Zaglębia” za- 
mieszczono „mio wspomnienie o p. A. 
Radku. który z pobudek... ideowych 
opuścił stronnictwo P. P. 5., otrzyma- 
wszy jakąś posadę rządową w Warsza- 
w!" 

Otóż we wspomnieniu tem O. K. R 
pisze, że p. Radek zoetał z litości w 
1924 r. sprowadzony do Zagłębia przez 
p. J. Cupiała, gdyż p. R. wydalony ze 
Związku robotników Stow. spożywczych 
w Warszawie, znajdował się w akraj- 
nej nędzy i p. Cupiał, poinformowany 
a ciężkiem położeniu p. Radika, zapro- 
ponował mu posadę w Zagłębiu. P. Ra- 
dek mal być kierownikiem i wycho- 
wawcą (7?) młodzieży oraz doglądać bu- 
dowy Domu ludowego, za vo otrzymał 
400 złotych miesięcznej pensji i mie- 
szkanie. 

W czerwcu 1925 r. p. R. objął stano- 
wisko sekretarza Rady miejskiej w 
Sosnoweu i został ławnikiem w Dąbro- 
wie, a po rozwiązaniu Magistratu dą- 
browskiego, otrzymał stanowisko law- 
nika w Czeladzi i przez cały tem czas 
wypisywał hymny pochwalne na cześć 
P. P. 5. i poszczególnych członków par- 
tji w Zagłębiu. 

Słowem, stronnictwo pamiętało o p. 
R. i obdarzało go synekurami, a kiedy 
stosunki się zmienily, p. R. wystąpił z 
partji i zaczął szkalować ludzi, którzy 
się nad nim litowali. 

W oświetleniu tem wartość moralna 
p. Radka nie przedstawia się nadzwy- 
czajnie, choć z drugiej strony wiadomo, 
że w stronnictwie P. P, S. ludzi tego 
pokroju było bardzo dużo, co partji nie 
wyszło na dobre. 


X„GŁOS ZAGŁĘBIA“ PRZESTAŁ WY. 
CHODZIĆ. W ostatnim Nr. „Głosu Zagłę 
bia", organie P, P. S, C. K. W. Żagłębia 


Dąbrowskiego. redakcja zawiadamia 
czytelników, iż skutkiem konfiskat 
i kar sądowych nie jest w stanie 


dłużej wydawać „Głosu Zagłębia” i za- 
wiesza wydawnictwo do nadejścia lep- 
szych czasów. 

X ZAPISY DO UNIWERSYTETU PO. 
WSZECHNEGO w Sosnowcu odbywać 
się będą jeszcze w dniach 25, % i 27 bm. 
od godziny 5—7 wiecz. w lokalu szkoły 
powszechnej im. Tadeusza Czackiega 
przy ul. Prezydenta Mościckiego (Nowo- 
kościelna). Po termimie zapisy nie bę- 
dą już przyjmowane.. 


X ŻYCZENIA I PRZESYŁKI ŚWIĄ. 
TECZNE DO AMERKI. W dniu 3 grud- 
dnia b.t. odpływa do Stanów  Zjedno- 
czonych A. P., mianowicie z Gdyni do 
New-Yorku i Falófaxu okręt „Pałaski” 
linji Gdynia-Ameryka, jako ostatni we- 
dług rozkładu jazdu przed świętami 
Bożego Narodzenia. Wobec powyższego 
ktokolwick pragnie przesłać swym kre- 
wnym lub znajomym życzenia, bądź też 
przesylkę winien to uskutecznić w któ- 
później w dniu 50 listopada b.r. Na adre 
sach trzeba umieścić napis „per S-S„,Pu- 
łaski”. 


X HURAGANOWY WIATR. Przez kil- 
ka dni nad Zagłębiem szalała wichura. 
która poczyniła wiele szkód, przewraca- 
jąc płoty, zrywając pokrycia na da- 
chach, z niektórych domów w miastach 
wiatr odrywal całe płaty tynku. Mie 
dzy innemi na ul. Targowej w 5osnow* 
cu omało co tynk nie przyprawił o ka- 
leciwo przechodnia. 


X KRADZIEŻE. Z komórki Franciszki 
Gęborek w Klimontowie skradziono 6 
gesi. wartości 54 zł. Z komórki Józefa 
Krochmali, zamieszkałego na kolonii 
Bobrek, gminy Niwka skradziono 2 gesis 
i 4 kury wartości 52 zł. Ze sklepu Wajn- 
ryba w Wojkowicach Komornych skra- 
dziono 20 zł, pończochy, skarpetki oraż 
artykuly żywnościowe, ogólnej warto- 
ści 102 zł. Złodzieje dostali się do skle- 
pu przez okno, po wybicin szyby. Estera 
Rybmiaka, zamieszkała w Sosnowcu 
(Modrzejowska 5) oskarżyła przed poli- 
cją swą służącą o kradzież 6 pierściom* 
ków złotych, wartości 700 zł. Z mieszka* 
nia Arona Skowrona w Sosnowcn (Ostra 
górska 1) skradziono bieliznę oraz m%% 
krycia na łóżka, wartości 1350 zł. 


Popieraicie L. O. P. P. 


M zw. 


Ciekawa sprawa 
NA TLE ZWOLNIENIA Z POSADY. 


W dniu 51 grudnia 1927 r. Wydział po- 
wiatowy Sejmiku będzińskiego zwolnił 
bcz podania motywów inspektora samo- 
rządu gminnego p. Czesława Sztajnera. 
P. Sztajner zaskarżył decyzję Wydziału 
do województwa, skąd obecnie, t. j. po 
3 latach, madeczło zawiadomienie, że 
władze nadzorcze uchyliły decyzję Wy- 
działu powiatowego, jako niezgodną z 
postanowieniem statutu służbowego. O- 
Tzeczenie województwa jest ostateczne 
i może być zaskarżalne tylko w Naj- 
wyższym Trybunale  Admvnistracyj- 
nym. 

Stosownie do orzeczenia władz na- 
dzorczych, p. Sztajner powinien z po- 
wrotem wrócić na poprzednie stanowi- 
sko, a co ciekawsze, że za cały okres 
zwałnienia, czyli za 5 lata, p. Sztajne- 
rowi należą się pobory służbowe. 

Jaki obrót przyjmie cała ta sprawa, 
narazie niewiadomo. Przy sposobności 
warto jednakże przypomnieć jej gene- 
zę. Otóż ówczesny starosta p. Olpiński 
otrzymał z Warszawy polecenie zwolnic 
mia ze służby b. sokrctarza Sejmiku p. 
A. Latuska. 

Kiedy sprawa znalazła się na posie- 
dzeniu Wydziału. czlonkowie tegoż 
socjaliści, mający do p. Sztajnera ja- 
kieś pretensje, oświadczyli ze zgodzą się 
na usunięcie p. Latuska pod warunkiem 
zwolnienia z posady również jp. Sziaj- 
hera, co się też ciało, tymczasem wła- 
dze nadzorcze nie zaaprobowały decy- 
zji Wydziału. 


W sprawie leczenia inwalid. 
PRZEZ KASY CHORYCH. 


Zarząd główny Związku inwalidów 
wojenmych R. P. przedłożył ministrowi 
pracy i opieki społecznej memorjał w 
sprawie leczenia inwalidów przez Kasy 
ohorych. Związek domaga się w memor- 
jale, aby Kasy chorych leczyły inwali- 
dów bez względu na to, czy choroby ich 
pozostają w związku przyczynowym że 
służbą wojskową, czy też względu na 
przewlekłe choroby nie mogą pracować 
i nie posiadają środków matorjalnych 
na leczenie Pozatem Związek inwalidów 
wojennych domaga się, aby opieka le- 
karska Kas chorych rozciągnięta zosta- 
la również na wdowy i sieroty po po- 

łych. 


Napad bojówkarzy 
NA OBYWATELA Z NR. 4. 


Na p. Antoniego Nowidkiogo, który 
W nb, niedzielę rozdawał kartki wybor- 
cze Nr. 4 na ul. Rybnej w Pogoni, napa- 

o godz. 4 popolndniu 7 bojówkarzy 
Banacyjnych. którzy chcąc odebrać mu 
paczkę z czwórkami zaczęli go bić. Cze- 
teda palkarzy była wielce odważna wo- 

pojedyńczego człowieka, który je- 
nak nie pozwolił sobie zabrać numer- 
ów. Wówczas bojówkarze dali kilka- 
a salwę rewolwerową w powietrze, 
chcąc nastraszyć p. Nowickiego, aliści 
2 potkali się z reakcją. Wtedy bohate- 
tzy sanacyjni sprowadzili policję, któ- 
zamiast aresztować opryszków sana- 
tyjmych aresztowała (widocznie przez 
Pomyłkę) p. Nowickiego, zamknęła go 
komórce i tam przetrzymała go przez 
godzimy. 

P. Ant. Nowicki poznal wśród napast- 
ków niejakiego Józefa Latosa z Pogo- 
M, zajętego w hucie Milowice, który 
Niewątpliwie ciężko  odpokutujec za 
twój wyborczy... heroizm, 


Smiertelny strzał 
NIEOSTROŻNEGO _ PLUTONOWEGO. 


_W nb. sobotę wskutek nieostrożnego 
chodzenia się z bronią miał miejsce 
W Strzemieszycach tragiczny wypadek. 
tłakończony śmiercią 19-lctniego Żygmum 
, Karwatyńskiego mieszkańca  Strze- 
Bieszyc (11 Listopada). 
Dnia tego przybył do Strzemicszyc 
parodniowy urlop plutonowy Kon- 
Santy Kliszewski z komendy P. W. w 
Łanierciu. Spodłkawszy się ze znajomy- 
M. Kliszeweki wypił kilka wódek, wsku 
mo, Czego poprawił mu się humor, co 
Wydatniło się następnie w strzelaniu 
„wiwat z posialanego rewolweru. 
(rzeliwszy kilka razy w górę. Kli- 
ARS nic zabezpieczył rewolweru i 
kładając go do kieszeni spowodował 
nieostrodmość straał Fatalnym zbie 


„KURJ]JER ZACHODNTE 


giem okoliczności kula trafiła w plecy 
kolegę plutonowego 


Niecszczęśliwy runał na ziemię i nie 


odzyskawszy przytomności zmarł. 


wtorek 25 fistopada 1930 roku.. 


Wypadek miał miejsce za remizą w 


Karwatyńskiego. | 5Strzemieszycach. 


Kliszewskiego aresztowano i przeka- 
zano żandarmerji. 


ś. ý p. 


ze Strużyńskich ANNA BOKALSKA 


wdowa po S.P. Karolu inż. górn. 


opatrzona św. Sakramentami, po dłngich i ciężkich cierpieniach, 
zmarła w Warszawie dnia 22 listopada 1930 roku przeżywszy lat 54. 


Pogrzeb odbędzie się w Gołonogu 25 listopada o godzinie 9.30 


rano po nabożeństwie żałobnym o 
jaciół i Znajomych 
7340 


czem zawiadamia Krewnych, Przy- 


STROSKANA RODZINA. 


BEBE TETRA T E 
Wynik głosowania do Senatu 


w powiatach Będzińskim i Zawierciańskim. 


Niedzielne wybory do Senatu prze- 
szły na terenie Zagłębia naogół spo- 
kojnie. Skutkiem mniejszego zainie- 
resowania się ludności Senatem, jak 
również z powodu fatalnej pogody. 
frekwencja głosujących była mniej- 
sza, niż przy wyborach do Sejmu i 
wynosiła średnio 68 proc. uprawnio- 
nych (do Sejmu 80 proc.). 

Na terenie powiatu Będzińskiego 
uprawnionych do głosowania do Se- 
natu było 119.770 osób. Głosowało 
83.930 osób, a ponieważ uniewaźnio- 
no 1479 głosów, oddano wiec głosów 
ważnych 82.451. 


Z liczby tej lista nr. 1 otrzymała 
51.612 głosów, lista nr. 2 — 167 glo- 
sów, lisia nr. 4 — 4806 głosów, lista 
nr. 2 — 7387 głosów, lista nr. 17 
5265 gł. lisia nr. 18 — 5655 gł., lista 
nr. 19 — 512 gł., lista nr. 20 — 7047 
sł. i lista nr. 21 — 5 gł. 

Jak widać, na listę nr. 1 padło 61 
proc. głosów. 


Na terenie powiatu Zawierciań- 
skiego na ogólną liczbę uprawnio- 


nych do głosowania 45.179 osób, od- 
dano 30.957 głosów, co stanowi 68.2 
proc. Na listę nr. 1 padło 19.601 gło- 
sów, na nr. 4 — 1644, na nr. 7 — 4308. 


„Dni przeciwgruzlicze'*. 


Cele i zadania akcji. 


Gruźlica jest chorobą, która po- 
chłania największą ilość ofiar z po- 
śród wszystkich rodzai chorób. W 
Polsce umiera rocznie około 80.000 
osób na gruźlicę, a w samym Sosno- 
wcu około 400. Liczba chorych z o- 
twartą gruźlicą płuc w Polsce wyno- 
si około 800.000 osób; na terenie sa- 
mego Sosnowca zaś, jak podają wy- 
liczenia statystyczne, ponad 84 proc. 
dzieci w wieku do lat 14 jest zagro- 
żonych gruźlicą. 

Niezliczona ilość chorych oczekuje 
pomocy, całe zasiępy młodzieży za- 
grożoncj gruźlicą należy uchronić 
przed zgubnemi skutkami tej choro- 
by, jeśli mamy śmiało patrzeć w 
przyszłość. 

Dlatego muszą powstać całe zastę- 

y instytucyj, które walkę tą mogły- 

y należycie prowadzić. W pierw- 
szym rzędzie na terenie naszym mu- 
si być podniesiona ilość łóżek szpi- 
talnych. by uchronić szerokie masy 
od dalszego szerzenia się zarazy. 
Wszystko io wymaga dużego wysiłku 
i dużych zasobów pieniędzy. 

Jednem z poważniejszych źródeł 
wpływów tych funduszów w kra- 
jach zachodnich jest ofiarność pu- 
bliczna. tembardzięj, że gruźlica, ja- 
ko choroba społeczna — wyjątkowo 
rozpowszechniona — wymaga zarów- 
no moralnych jak materjalnych wy- 
siłków całego społeczeństwa. 

Osiągniocie lego celu będzie moż- 
liwe w Polsce wówczas, gdy całe spo- 
łoczeństwo zostanie należycie uświa- 
domionc o iałocie samej choroby, 
sposobach zakażania i zdawać sobie 
będzie sprawę ze skutków, jakie cho- 


renie całego państwa w czasie od dn. 
t grudnia do 10 stycznia. 

Akcja „Dni Przeciwgruźliczych” w 
Polsce przeprowadzana jest już od r. 
1926, a wysoki protektorat nad nią 
sprawuje p. Prezydent Rzeczypospo- 
litej. Inicjatywę dla tej akąji podał 
urzędnik pocztowy w Danji w roku 
1904 Merak Einar Hoebell, wydając 
początkowo spocjalną nalepkę na 
wzór znaczka poczłowego. przylepia- 
ną do listów w okresie ożywionej 
korespondencji w miesiącu grudniu. 
Akcja, jego początkowo krytykowa- 
na, przyjęła się na całym świecie. 
przysparzając wielkich funduszów 
organizacjom wałki z gruźlicą. 

Dość powiedzieć, że Danja, kraj 
liczący trzy i pół miljona ludności. 
zbiera z tej akcji na cele walki z 
gruźlicą około 600.000 zł. rocznie 
(250.000 koron duńskich). W Stanach 


Zjednoczonych Ameryki Północnej 
akcja ta daje około 5.000.000 dola- 
rów, we Francji — 14 miljonów fr. 


W Polsce w roku 1926 dochód z a- 
keji „Dni Przeciwgruźliczych* wy- 
niósł ponad 25.000 zł., w 1927 ponad 
65.000 zł, w r. 1927-28 ponad 87.000 
zł, a w roku 1928-29 ponad 362.000 
złotych. 

Ambicją nawą winno być osiągnię- 
cie kwoty zbliżonej do tego. jaką 
złożyło społeczeństwo francuskie. 

W Sosnoweu w roku ub. z akcji tej 
osiągnięio czystego zysku 9.629.10 
zł; z kwoty tej ponad 8000 zł. zosia- 
ło przeznaczone na budowę specjal- 


nego szpitala dla gruźlików. Rok 
hieżacy winien przynieść pokaźną 


sumę, hy dzieło budowy szpitala — 


roba ta powoduje. cel szlachetny i wzniosły — mógł 
W tym celu właśnie organizowanelbyć jaknajszybciej zrealizowany. 
sa „Dni Przeciwgruźlicze” na te-|, Dr. M. M, 


Zmyślony napad, 


jako wykręt po straceniu pieniędzy. 


Woźny Związku górników w Dą- 
browie Jan Stanek, zamieszkały w 
Lagiszy, po oirzymaniu zarobku po- 
szedł na libację. Po wpływem alko- 
holn Stanek nabrał zgoła burżuazyj- 
nych manier, gdyż nietylko raczył 
liczne grono kompanów, lecz kupo- 
wał nawet prezenty, oraz dawał pe- 
wne kwoły znajomym. 


nego dnia Stanek zorjentował się, co 
zrobił, postanowił wykręcić się z o- 
presji za pomocą dziecinnego pomy- 
słu, mianowicie zawiadomił policję, 
że dokonano nań napadu i zrabowa- 
no mu 120 zł. Oczywista policja 
wszczęła dochodzenie i wkrótce u- 
staliła, że napad był zmyślony, a kie- 
dy przedstawiono Stankowi kon- 


Cały zarobek, wynoszący przeszło |kretne dowody, ten przyznał się do 


200 zł. szybko znikł i kiedy nasien- 


wimv twierdzac. że chciał aie ratować 


WN RA 


s 
o ARES ZA I 


„NAJLEPSZY. 


SPRZEDAŻ W MAGAZYN:E BŁAWATN: „i 
ACŁAW MIESZALSKI 


Hale Rozwoju 


w firmie WŁ. CZECHOWSKI 


ul. 3-go MAJA 8. 6588 


ZEM 
przed oczekującemi go w domu kon- 
sekwencjami z powodu roztrwomiee 
nia zarobku. 

Naiwny pomysł się nie udał i Sta- 
nek będzie miał nową nieprzyjem- 
ność, tj. odpowiedzialność karny ża 
wprowadzenie w błąd wlatzy, 
bna a | ww 


GŁOSY PUBLICZNE, 


Ma temat pieloriecddici. 


Ponieważ niedorzeczne choć b, 
„rzeczowe” i „pouczające“ „kryty- 
ki“ i „teorje” ukazują się pod moim 
adresem „przeto zmuszony jestem, 
choć w kilku slowach odpowiedzieć 
np. p. Ocioszyńskemu. 

P. Ocioszyński, pomimo swoich ta 
orji obrażania się o „środki malars- 
kie, jakiemi rozporządza” (wyj. z art 
„Sztuka”), jest li tylko plagjatorem 
i ściągaczem poczłówkowym, że wy: 
miemię niektóre znane mi dobrze: 

1) Odpoczynek żniwiarzy — z 
Wine. Wodzinowskiegu, 

2) W kąpieli — z Chabasa. 

3) Wiosna — z Rapackiego (kopjo- 
wana także równie dobrze przez pen: 
sjonarki z 3-ej klasy). 

4) Polesie — z Weissenhoffa i t. d. 

Otóż, proszę Pana, chyba 10 nie bę- 
dzie przesadą, jeśli powiem, że o ta- 
kich „malarzach” i o takiem „malar- 
stwie“ nie można mówić poważnie, 
ani wogóle nie bardzo wypada prowa 
dzić polemikę, którą dzisiaj z Pana- 
mi zakończę. 

Nie mogę więc zrozumieć, kto i co 
upoważnia Sz. Pana i jego kolegów 
do dyskredytowania genjalnego kry- 
tyka Sianisława Witkiewicza, kióry 
o malowaniu jabłek na talerzu wy- 
razil się w ien sposób, że „łepiej jesi 
wymalować artystycznie, t. j. nie z 
pocztówki glówkę kapusty, czy jabl- 
ka na talerzu. niż głupiego balwana 
dumającego o nieskończoności”, co 
wyraża znaną w społeczeństwie ma- 
ksymę, że nie o to chodzi, co się ma- 
luje, lecz o to, jak się maluje. 

To samo mówiłem już o pańskich 
kolegach, którzy pomimo wszystko 
wieszają bezczelne swoje ściągawki 
z Wvepiańskiego (r. 1903), z fotogra- 
fji i tt d. na wystawach „artysłów- 
plasiyków” w Sosnowcu, wyglaszają 
w prasie niedorzeczności i wyczynia: 
ją przeróżne inne skandale. o któ- 
rych nie będę mówił. Nic mnie to nie 
obchodzi, ze względu na brak czasu 
i ochoty. Polemizowuć nie mogę z 
panami, tworzącymi Towarzystwo, 
kłóre może się nazywać  artyetycz. 
nenem i literackiem, 

Józef Szyller. 
UENĘINEENENNN TIE ZĘ 1 ZZ. 7 WoatrM 
PIERWSZA MYŚL. 


— Fanno Aino, dzisiaj w nocy Snila mi 
się, że panią pocałowalem. 
— Czy tego ktoś nie widzial? 


WŁAMYWACZ. 


U Ogarków grasował w nocy włamywacz 
Pan Ogarek pędzi rano po odkryciu wa- 
mania do komisarjatu. 

— Już go mamy. — pociesza przodownik 

— Czy nie mógłbym z nim pomówić? — 
pyta pan Ogarek. 

— Po co? 

— Włamał się o drugiej w nocy. Chwa 
łem go zapytać, jak się zachowywał. że ge 
moja żona nie usłyszalu. Mnie sie taki pno- 
wrót nizdv nie udaie bezkarnie. 


„K U RILE RSZ NEJODNIE 


wtorek 25 Hisłopada 


550 roka. 


Bea PEC: gd EE ABM 
DLA ROBOTNIKÓW. 


którzy są prenumeratorami 


„KURJERA ZACHODNIEGO* 
uiticióne SĄ W naszej Redakcji 


BEZPŁATNIE 


W sprawach bezpłatnej po- 
rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji 


2 


K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 


l 


popołudniu osobiście; moż- 
na również sprawę wyłu- 


szczyć piśmiennie. 
NEFEIEIE 
B ZZA) UER RES G EZT 
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Wyjaśnienia prawne. 
W JAKICH WYPADKACII OSKARŻONY 
MOŻE ZGŁASZAĆ SPRZECIW PRZECIWKO 

AKTOWI OSKARŻENIA. 

Rozprawa glówna w procesie karnym mo- 
że odbyć się włedy, gdy akt oskarżenia u 
prawomocni się, t. j, gdy oskarżony w (ter 
minie siedmiodniowym od duty doręczeniu 
inu tego aktu nie zgłosi! sprzeciwu. Jak wi 
dzimy, procedura karna zezwala oskurza- 
nemu na obronę już w fazie wstępnej pro- 
cesu przed rozprawą. Sprzeciw może być 
wniesiony w następujących wypadkach: a) 
bruk znamion przestępstwa w czynie zarzu- 
canym oskarżonemu. b) zlożenie aktu oskar 
żenia przez nieuprawnionego oskarżyciela. 
c) istnienie okoliczności uzasadniających 
umorzenie postępowania i wreszcie: d) nie- 
właściwość sądu. 

Tylko w powyższych wypadkach oskar- 
łony może wnieść spnzeciw przeciwko akto- 
wi oskarżenia. Sprzeciw podpisany musi 
być przez adwokata, co stanowi gwarancję 
ujęcia go zgodnie z przepisami ustawy. 

Sąd rozpatruje sprzeciw na posicdzenim 
nicjawnem i wówczas bądź umarza postę- 
powanie., bądź też sprzeciw odrzuca i decy- 
duje wyznaczemie sprawy głównej. Na po- 
stanowienia sądu w tych kwestjuch służy 
zażalenie, 

CZY I JAKIE AKTY ZDZIAŁANE PRZEZ 

UPADLEGO W OKRESIE POPRZEDZA- 

JACYM OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI SĄ 
NIEWAŻNE? 

Upadłość ogłoszona zostaje, jak wiadomo. 
pol formą wyroku sądn handlowego, który 
w tym samym wyroku określa date otwar- 
ciu tejże upadłości. Przypuśćmy, że wyrok 
określu datę upadłości na dzień 1 listopada 
1950 r. W takim razie t. zw. okres podejrze- 
nia liczy się od 20 pualziernika do 1 listo- 
padu i w tym okrosie wszelkie darowizny 
zdziałane przez upwdłego są nicważne, akty 
zas pod tytułem obciążiiwym jak sprzedaż 
zamiana, mogą być unieważnione na żąda- 
nie wierzycieli, jeżeli sędziowie uznają, iż 
noszą one znamiona oszukaństwa. 

Jak z powyższego wynika, osoba trzecia 
zuwierająca tranzakeję hipoteczną z han- 
dlującym, któremu grozi upadłość, może być! 
narażona łatwo na wykreślenie z wykazu 
hipotecznego, równie łatwo, jak w wypadku 
kupna nieruchomości od sukcesora właści- 
cielu, do którego schedy nieruchomość ta 
następnie nie weszła (art. 883 Kod. Cyw.). 


ZE SPORTU. 


O WEJŚCIE DO LIGI grał w Brze- 
ściu n. B. Amatorski K. 5. — 82 p. p. 
pokonując go w stosunku 7 : 5 (2 : 0). 
Drugie spotkanie zostało rozegrane w 
Poznaniu między tamiejszą Legją a 
lwowską Lechją. 


Zwycięstwo odniosła 
Lechja w stosunku 3 : 0. 


WYNIKI ROZGRYWEK LIGOWYCH. 
Niedzielne rozgrywki przyniosły roz- 
srtzygnięcie u dołu tabeli. Obecnie już 
jest wiadomem że z Ligi spada Ł. T. S. 
G., natomiast Warszawianka posiadają- 
ca tę samą ilość punktów, a* górująca 
stosunkiem bramek pozostaje w Lidze. 

Warszawianka pozostała w Lidze dzię 
ki wspaniałemu sukcesowi, odniesione- 
mu w spotkaniu z Wartą. bijąc ją w 
stosunku 4 : 0 (2 : 0. Zawody te prowa- 
dził b. dobrze p. Słomczyński z Sosnow- 
La. 

W Krakowie Cracovia pokonała Czar- 
nych w stosunku 2 : 1 (2 : 0). Zwycię- 
stwem tem Cracovia usadowiła się na 
pierwszem miejscu tabchi. 

We Lwowie Pogoń spotkała się z kra- 
kowską Garbarnią, z wynikiem 0 : 0. 

Wreszcie ostatnie spotkanie (Ruch — 


Ł. T. 5S. G.. które zadecydowało o spadku 
łodzian. zakończyło się zasłużonem zwy- 
uwęstwem Ruchu w stosunku 5 : 2 (1 : 0). 


W dniu 29 b. nt. a więc w nadcho- 
dzącą sobotę, lowarzystwo muz.- 
dram. w Niwce urządza wieczornice 
uroczystą, poświęconą 100-ej roczni- 
cy powstania listopadowego. Pro- 
gram wieczornicy, cały w charakte- 
rze poważnym. ma być bardzo inte- 
resujący i bogaty, a oprócz sił miej- 
scowych, pozyskaną została do udzia 
u w programie chlubnie znana na 
śląsku sopranistka pani A. Program, 
kióry mieliśmy sposobność przejrzeć, 
zapowiada słowo wstępne, chóry z 
orkiestrą, solo — sopran, solo — ba- 
rylon, deklamację, urywek z „Nocy 
listopadowej” St. Wyspiańskiego i 
żywe obrazy. 

Pewną poprawę w przemyśle wę- 
glowym stwierdzić można na zasa- 
dzie tego. że kopalnie Niwka i Mo- 
drzejów, które przez długie miesiące 
wydobywały tylko przez 5 dni w ty- 
godniu, aboenie powiększyły ilość 
dni pracy do 415 w tygodniu, Oby 
tylko nie nasiąpiło znów pogorsze- 
nie. 

Wiełką i nicpowetowaną siralę po 
bioeło niweckie gnazdo F-stwa gimn. 
„Sokół” przez Śmierć ogólnie lubia- 


zapadnie ono w niedzielę dn. 50 b. m 
zależnie od wyniku meczów. Cracovia 
— Ł. K. S5. i Waria — Pogoń 


U góry brak jeszcze rozstrzygmięcia 
= CI 7 E D 
NOWINKI Z NIWKI 
WIECZORNICA NA 100-LECIE POWSTANIA LISTCPADOWEGO. — 
LEKKA POPRAWA W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM. -- WSPOMNIENIE 
POŚMIERTNE. — WYBORY. 


nego i cenionego zastępcy naczelnika 
gniazda s p. Wacława Zalewskiczo, 
który. jak «łusznie wielu twierdzi, 
był tiłarem tego I-wa. Wielką tez 
stratę poniosła przez Śmierć jego ro- 
dzina zmarlego, której on był jedy- 
nym żywicielem. lłumny udział w 
pogrzebie ludności i różnych organi- 
zacyj, świadczył, jak zmarłv potra- 
HE sobie w ciagu krótkiego, bo za- 
ledwie 50 lat życia, zdobyć uznanie 
jako dobrego obywatela i oddanego 
»okołowi przodownika. 

O ile wybory do Sejmu w Niwec 
tebyły się przy bardzo licznym u 
deiałe mających prawo do głosu, o 
tyle na wyborach do Senatu lokalce 
wybocze świeciły pustkami. Wpłyn=- 
ła ra 10 fatalna pogoda zimaw. 
deszcze i wichura, która niejednemu 
odebrała chęć do przespacerowaniu 
m, do urny wyborezej, Szczególniej 
uderzającym był brak kobiet w wy- 
borach. a zleśliwi iwierdzą, że powo- 
dem tego było to, że żadna z nich nie 
przekroczyła jeszcze . rrzydziestego 


rokn eela. 
Ryś. 


ZYCIE GOSPODARCZE 


Dochody skarbu zawiodły. 


DOPŁATA DO PRZEDSIĘ 


Dochody skarbn państwa w paź- 
dzierniku roku bieżącezo wynosiły 
234,4 milj. zł. wydatki zaś w tymże 
miesiacu 2753.7 milj. zi. Nadwyżka 
w październiku wynosiła 0,7 milj. zł. 
Po uwzględnieniu dochodów i wy- 
datków skarbu państwa za paździer- 
nik. otrzymujemy następujący obraz 
dochodów i wydatków w ciągu 7 mie 
sięcy bicżącego roku budżetoswego. 
Dochody wynosiły 1.5975 milj. zł., 
wydaiki zaś — 1.592 milj. zł. Nad- 
wyżka budżetowa za okres 7 miesię- 
cy wyncsi wiec 5.5 milj. zł. 

Dochody adminietracji za 7 miesie- 
cy wwnosiły 1.052.5 milj, zł. wpłaty 
przedsiebiorstw państwowych — 62,1 
milj. zł, monopoli — 482.9 milj. zł. 

W wydatkach pozycła na wydatki 
administracyjne wynosi 1.5984 milj. 
zł, zaś dopłaty do przedsiębiorstw 


BIORSTW PAŃSTWOWYCGII. 
paa os y 5.6 milj. zł. 

Powyżyszy komunikat ajen. pras. 
„Press” stwierdza, że dochody skarbu 
za © miesięcy wyniosły 1.597,5 milj. 
zł. Z lego wnosić należy, że dochody 
za enły rok nie przekroczą Sumy 
2.750 milj, zł. A więc trzy miljardo- 
wy budżet, zaprojeklowany przez 
ministra skarbu i uchwalony przez 
Sejm. nie będzie wykonany. 

Projekiowane dochody zawiodły. 
Kryzys gospodarczy zmniejszył zdol 
ność płatniczą społeczeństwa. 

Warto zwrócić również uwagę na 
sumę 7.6 milj. zł.. którn skarb dopla- 
eil do przedsiębiorstw państwowych. 
A więc szereg przedsiohicrsiw pań- 
stwowych, choć wolne są one od po- 
datków, daje deficyty. Dopłacamy 
do nih z redników. 


Przepisy planu stabilizacyjnego. 


Wydane oslalmio rozporządzenie P 
rezydenta  Bzeczypospolifej z mocą 
ustawy o Irybie dokonywania wpłat 
na rzecz skarbu państwa i wypłat 
skarbowych, oraz o lakowaniu wol- 
nych funduszów skarbowych, które 
ukazało się w „Dzienniku Ustaw“ z 
dnia 21-go b. m. jest przedłużeniem 
postanowień planu _ stłabilizacyjnego. 
Pow eważ plan stahilizacyjny w listo- 
padzie r. b. wygasł. a tem samem wy- 
gasałyby pewne przepisy, które w 
praktyce ckazały się dodatnie, więc 
cheene rozporządzenie P. Prezydenta 
Rzplitej utrzymuje i przedłnża posta- 
nowienia planu stabilkzacyjnego, na- 


p 


dając im moc ustawową. Rozporzą- 
dzenie. o którem mowa. zawiera w 
porównaniu z planem stabilizacyjnem 
modyfikację, mianowicie pozwala na 
nabywanie przez Bank Polski dla 
skarbu państwa akceptów banko- 
wych, oraz krótkolerminowych weksli 
handlowych. zdolnych do redyskonta 
w Bankn Polskim i opalrzonych ży- 
rem bamkowem. Postanowienie to ma 
dawać możność przyjścia z pomocą 
rynkow/ pienicżnomu drogą jego u- 
płynnienie w momeniach. gdy zajdzie 
lego potrzeba. bez narażania fundu- 
szów skarbowvch na  unieruchowie- 
nie. 


Kronika gospoadrcza. 


W SPRAWIE REFORMY PODATKO- 
WEJ. Wodług óstatnich wiadomości. Mini- 
sterstwo skarbu nie zamierza wystąpić te 
raz z projektem „małej“ reformy podatko 
wej. choćby w tych skromnych ramach, w 
jakich obracał się projekt, przedstawiony 
ostatniemu Sejmowi. Ministerstwo pragnie 
przeczekać obecny kryzys, a nadto przedy- 
skutować najpierw gruntownie wszystkie 
zagadnienia. wiążące sie z reformą podatko- 
wą. na terenie komisji rzeczoznawców, któ- 
ra już wspołdziałała z Rządem w wypraco- 
waniu projekiu jednolitej ordynacji pedat- 
kowej. 

TRUDNOŚCI PRZY ZWOLNIENIU EKS- 
PORTU OD PODATKU OBROTOW. Naj- 
wyższy frybunał Administracyjny orzekł. 
że przy zubieganiu o zwolnienie od podat- 


tku obrotowego fakt wywozu mode być do- 


wiedziony wszelkiemi sposobami. a nie je- 
dynie prawidłowemi księgami handlowemi 
i deklaracjami celnemi. jak tego wymagały 
dotąd władze skarbowe. Orzeczenie to sta- 
nowi ulgę dla eksportów nienrowadzących 
ksiąg; zazmaczyć jednak naloży, iż władze 
skarbowe. otrzymując inne dowody. niż 
księgi i deklaracje. mają prawo indywidu- 
amego badania, czy każdorazowo przedło- 
my dowód jest dostateczny. 


ULGI KREDYTOWE NA ZAKŁADANIE 
SADÓW. Ministerstwo rolnictwa, chey“ 
przyjść z pomocą rolnikom, zakładającym 
sady, postanowiło chniżyć oprocentowanie 
od kredytu Państwowego Banku Rolnego, 
przeznaczonego na zakup drzewek i krze- 
wów owocowych, a 5 któw 7 ento w ych 
na okres trwania Erea t a EN Ein 


Uga ta przyczyni się niewątpliwie do roz- 
zerzenia akcji zakladania sadów. 


WŁADZE WOJSKOWE ZAKUPUJĄ ZBO- 
ŻE. W bież miesiącu władze wojskowe raz- 
voezęły skup zbożu: w związku z tem na 
terenie pasz zególnych D. O. K. obsovwui 
ię zwyżkę cen żyta. Spółdzielnie rolnicze 
guwudzą na dużą skalę dostawy zboża la 
vojska. 


EKSPORT KILIMÓW. Eksport kiłimów z 
Małopolski Wschodniej wyniósł w m. paź- 
dzierniku b. r. 256 m. kw. czyli wzrósł w 
stosunku do września o 10% proc. Przyczyną 
wzrostu byta wysyłka kilkimów już na okres 
urzedźwiateczny. kióry jest najlepszym se- 
conem, 2 powyższej ilości wywieziono do 
Szwecji 228 metrów. do Szwajcarji 8. Ceny 
bez zmiany. 


NIEMCY OBNIŻAJĄ CENĘ WĘGLA. 
Reńsko-westfa|-ki ndykat węglowy uchwau 
lil wprowadza sniżko con węgla z dniem 
t-go źrudnia b. Uchwała ta jest nic- 
spodzianką, poweważ wychodzi poza grani- 
tę, zapowiedziwia przez konclerza. Zniżka 
ta miała wynosić © proc. Przy cenach za wę: 
giel chodzi tym tewm o zniżkę o 1 markę 
50 fen. od tony. t. zn. o zniżkę wwysokości 
oproc. 


. . . 

Z gie'dy warszawskiej. 

CEDUŁA GIEF DY Z DNIA 2411. 

AKCJE: Pauk Poleki 10200, Sole po- 
tusowe 86,00. Węwiel 41.00 —41.75, Nor- 
blin 40.00, Modrzejów 12.59 — 15.00 — 
12.25, Parowozy 15.00. Slarachowice 17.25 

- 16.75. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.90 i pól. 
Nowy Jork 8.913. Lomlyn 4551 | pół. 
Paryż 55.05. Wiedeń 125.351, Praga 2644 
i pół. Włochy 46.70. Szwajcarja 178.85. 
Holamdja 559.00. Kopenhaga 258.50, Ber- 
lin 212.61. Dol. War. pr. 8.90 i pół. 

5 proc. Poź. honwer. zł. 51.00, 3 proc 
Poz Budow]. zł. 50.00. 4 proc. Poż. ln- 
wost. zł. 102.30 — 105.00. 4 i pół Żiem- 
skie Kredyt. zł. 54.50. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Owies 18.25 — 19.50, Otręby żytnie 
cena tranz. 12.00, Oirębv żytnie cena 
orjent. 11.00 — 12.00, Otręby pszenne 
12.50 — 15.50, Otręby pszeune grubsze 
14.00 — 15.00. 

Reszta notowań bez zmiany. 


eu 


Kronika Zawiercia. 
Znów szyby. 


W niedz elę około godz. 8 i pół wie- 
czorem jacyś huligan» wybili szyby w 
mieszkaniu męża zaufania listy Nr. 4 
p. 5t. Bieleckiego, który był na liśce 
kandydatów na posłów sejmowych. 

Pan Bielecki udał się zaraz do kom- 
sarjatu policji celem złożenia zameldo- 
wania. 

Obveny dyżurny policjant 
przyjęcia meldunku, oświadczając 
jest 10 prawa prywatna. 


odmów | 


ja 


X Z NIEDZIELI. Niedzielne wybory do 
Senatu odhyly się tutaj naogół spokoj- 
nie, Udział głosujących nieznacznie 
zianicjszył się w siosuuku do wyborów 
sejmowych. Wpłynęła na to niewątpli= 
wie szkarudna wichura z deszczem 
która trwala cale popołudnie i wieczo- 
rem. Qgonków takich jak poprzedniej 
niedzieli nie było nigdzie widać. Każdy 
wyborca składał swój głos nie czekając 
Powma nieznaczna ilość głosowała jew: 
nie. llość głosów, oddanych na poszcze 
gólne listy odpowiada procentowo wy- 
nikom wyborów do Sejmu. 


X ZAPOMNIANA ROCZNICA. Dzien 
św. (ccylji, patronki muzyki, minął * 
Zawierciu bcz echa. A szkoda! Zawier 
cie ma wele osób muzykalnych. Prawie 
w każdym domu alychać wieczoram! 
jakiś instrument. w.cle młodzieży obda- 
rzoncej slosem. Mamy dwa towarzystwa 
uprawiające śpiew chóralny, jest kilka 
orkiestr strażackich. nie licząc małyć 
prywatnych zespołów muzycznych. 

pomniano widać o  uszlachetniający”! 
wpływie muzyki. który zwłaszcza w bu” 
rzliwym okresie wyborów mógłby nie 
co uspakajająco podziałać, Byłoby bat 
dzo pożądanem, aby działałność | rue% 
muzyczny Zawiercia nieco ożywił się / 
choc'aż częściowo skierował zainteres” 
wanie, zwłaszcza młodzieży, ku pięknw 
x NIE BRAŁ UDZIAŁU. P. Włady* 
sław Rosikoń według wiadomości, P* 
chaodzocych z wiarogodnego źródła. "é 
brat udziału w piatkowym napadzie na 


kujporterów Stronnictwa Narodow" 
pized fabryką Tow. akc. Zawiercć 
Pan Resikoń przechodził wtedy ul 


i, nie chcąc być zamieszanym, czempió 
sie oddalił od mieisca awantuzv. 
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Sukces wystawy 
GRAFIKI POLSKIEJ W JAPONII. 

W Tokio odbyla się ostatnio wy- 
stawa polskiej grafiki, zorganizowa- 
na przez Fowarzystwo szerzenia sztu- 
ki polskiej wśród obcych i przez To- 
warzystwo polsko-japońskie pod pro 
tektoratem naszego poselstwa w Fo- 
kio. W uroczystości otwarcia wzieli 
udział: ks. Asaka z małżonką, ks. T. 
Tokugawa, polski charge d'affaire dr. 
Jun Wryling. przedstawiciele rządu, 
sfer dworskich. nauki, sztuki, korpu- 
su dyplomatycznego etc. 

Wystawa cieszyła się bardzo zna- 
czną frekwencja. gdyż zwiedziło ją 
ponad 530.000 osób, u z 94 nadeeła- 
nych eksponutów zakupiono 55 ryci- 
ny. O niezwykłym sukcesie polskiej 
imprezy świadczą jeszcze pochlebne 
recenzje i wzmianki piem japońskich 
(.Nitron Shimbun“, „leji Shimpo“, 
„Bijutsushinron” i inne), ilustrowane 
produkna polskich rycin. Ka- 
talog wystawv z wstępem pióra dr. 
M. Tretera i 6-wa reprodukcjami u- 
sazał się osobno w wydaniu angiel- 
OJO i osobno po japoń- 
Sku. 

Wystawa zosiala w tych dniach 
już zamknięta, a z końcem bm. po- 
zocłałe polskie eksponaty zostaną 
Pad w gmachu Mitsukoshi w 

a. 

Największe zainteresowanie na 
wystawie budziły ryciny, osnuie na 
tle polskich motywów ludowych, ry- 
€iny zaś o treści religijnej były dla 
Japończyków mało zrozumiałe, 


Produkcja filmowa w Polsce 


POLSKA „NAKRĘCIŁA“ 160 FIL- 
MÓW, W TEM 4 DŹWIĘKOWCE. 


Produkcja filmowa w Polsce roz- 
Wija się powoli, ale stale. Nie robi- 
My arcydzieł, ponieważ nie odrazu 
Kraków zbudowano. Ale nadzieje są 
po naszej stronie. 

W ciągu 9 miesięcy r. 1930 wypro- 
U dukowano w Polce 160 obrazów o 

długości łącznej 77.967 metrów, w 
tzem cztery dźwiękowce, (Należy je- 
dnak dodać, że pod nazwą „obraz“ 
tejcstrowane są w urzędzie  filmo- 
Wym najmniejsze obrazki reklamo- 
We lub tygodniki Pała). Import z za- 
Branicy wyniósł w tym samyan okre- 
šie 1647 obrazów, z której to ilości 
1283 obrazów pochodziło ze Stanów 
jednoczonych, a 137 z Niemiec (re- 
&zta z innych krajów). Dźwiękowców 
fprowadzono do Polski w tym czasie 
ogółem 719 sztuk, w czem 621 pro- 
| „dukcji amerykańskiej, a 42 niemice- 
kiej (reszta z innych krajów). 
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Zwierzęta — ptaki — gady 
W WARSZAWSKIM OGRODZIE 
ZOOLOGICZNYM, . + 


3 W warszawskim ogrodzie- zoologi- 
tym znajduje się obecnie 800 oka- 


ARTUR MILLS. 


47) 


zeci 


habitu 
kobrody, spsdające na pielst. 
tyjne 
lesk 
twykłemu podaniu ręki. 

ie Przybycie. Proszę, siadaj. 
"skazał sołę w rogu. 


kręgi 
 Oprosił rzeźbiarza, aby usiadł. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Znalazł się w sporym pokoju ze stołem pośrod- 
tu, koło którego siedziało trzech ludzi. Dwaj mie- 
A na sobie tradycyjne stroje Annamitów z wyż- 
szych klas, to jest długie jedwabne, czarne kubra- 
"1, białe spodnie i małe, okrągłe, czarne czapeczki, 
— jaskrawożólią szatę, podobną krojem do 
mnicha. Dwaj byli w średnim wieku, trze- 
u, siedzący w srodku by! bardzo stary, twarz miał 
Pomarszczoną jak rodzynek i białe jak mleko bo- 


Na widok Moorea starzec wstał, 
tęce « potrząsnął niemi trzy razy. Było to trady- 
jne pozdrowienie jego ludu, które może było gro- 
cowe, ale rzeźbiarzowi podobało się. jako typo- 
Wo wschodnie i pełne, prostoty i godności, obcej 


Ale pierwsze słowa starego zbiły | 
— Nygugen zapowiedział nam na dzisiaj two- 


Na Ninon nie zwrócono uwagi. Denis spoj- 
na nią, na co starzec, nie pozdrawiając jej, 


— Przyniosą jej herbaty i słodyczy — rzekł 
o i przyciąznąwszy czwarte krzesło do stołu, 


Ninon skierowała sie ku sofie. a Denis usiadł 


AURAR ZA CZ EEOZLNIE 


zów, w tem 500 ssaków, 450 ptaków, 
oraz 50 gadów i ryb. 

Wśród ssaków znajdują się: 2 elo- 
nie, 12 lwów, 5 lamparty, 2 tygrysy. 
2 pumy, serwal, ocelot, ryś, 45 małp. 
5 niedźwiedzie białe, 5 niedźwiedzie 
brunatne, 2 niedźwiedzie małajskie, 
2 lamy, 2 żubry, zebu-szakale, 2 wiel- 
błądy, 5 hjenv, 8 pekaris, jeleń Wa- 
pili, 3 jelenie Axis, 2 psy Dingo oraz 
wilki, lisy, boranki, jeżozwierze, szo- 
py. gronostaje, lasice, tchórze, ostro- 
nosy, kuny, świnki morskie, sarny, 
daniele itd. Z pośród ptaków wymie- 
nić należy piękne okazy orłów, sę- 


worek 25 rstopada fTY9%0 roku. 


pów, sokołów. jastrzębi, kormora- 
nów, pawi, bażantów, sów, puszczy- 
ków, pelikanów, żórawi, czapli, ła- 
będzi czarnych i białych, oraz rzad- 
kie okazy czarnoszyich, ziemb egzo- 
tycznych, oraz około 100 papug w 20 
gatunkach, 

Między gadami znajduje się kro- 
kodyl, wąż boa Anaconda, żmija pół- 
księżycowa, oraz żmije i węże zwy- 
kłe. 

W dziale ryb ogród posiada orygi- 
nalne okazy belonów, teleskopów, 
złotych karasi, żyworodków. węgo- 
rzy itd. 


Wycieczki Polaków 


e z Ameryki do Polski w r. 1931. 


Zarządy szeregu poważniejszych 
stowarzyszeń polskich w Stanach 
Zjednoczonych A. P. uchwaliły zor- 
ganizować na rok przyszły szereg 
większych wycieczek do Polski, I tak 
w przyszłym sezonie letnim przybę- 
dzie do Poleki już czwarta z kolei wy 
<icczka eokołów polskich, nadto wy- 
cieczka Zjednoczenia Polskich Towa- 
rzystw z Cleveland (Ohio), w skład 
którego wchodzą towarzystwa: Zje- 
dnoczenie Polaków w Ameryce, Pol- 
ska Rzymsko - Katolicka Unja w A- 
meryce, Polskie Zjednoczenie Kobiet 


w Ameryce, Polskie Stowarzyszenie 
Śpicwacze z Cleveland, poszczególne 
parafje i wiele innych. W dalszym 
ciągu zapowiedziały ewój przyjazd 
wycieczki: Połskiego Związku Naro- 
dowego z Brooklynu, Stowarzyszenia 
Synów Polski z Jerecy i Koła Wza- 
jemnej Pomocy Kobiet z Wilkce-Bar- 
re. Wszystkie wyżej wynienione sto- 
warzyszenia przybywają do Polski 
wyłącznie polekiemi okrętami i za- 
warły już odpowiednie umowy z 
przedsiawicielstwem polskiej Linji 
Gdynia—Ameryka w New-Yorku. 


Cygan - bandyta 


morduje ofiary i podpala dom. 


W ubiegłą sobotę dokonano bestjal 
skiego napadu rabunkowego na dom 
Reginy Chye w przysiółku Zoniówka 
koło Zakopanego. Dom ten zamicez- 
kiwany był przez 65-leinią Reginę 
Chye, służącą Annę Mąkę oraz dwóch 
wnuków Chycowej 12-letniego An- 
drzeja i 8-lciniego Jana. Napadu do- 
konał cygan - bandyta Szczerba Ba- 
zyliński, który wyważył drzwi i wtar 
gnął do mieszkania. Rozpoznany 
przez Chycową zadał jej w głowę 
cios tępem narzędziom, po którym 
staruszka straciła przytomność. Na- 
stępnie bandyta rzucił się na pozosta- 
łych śpiących domowników, zadając 
im ciosy w głowy, wskutók których 
Mąka zginęła na miejscu. Jan Chyc 
zosiał ciężko ranny, a Andrzej otrzy- 
mał cios w lewy policzek. 

Po dokonaniu zbrodni Szczerba- 
Bazyliński splądrował mieszkanie, 
zabierając ze sobą części gurderoby 
tak Chycowej, jak i służącej, i naj- 
prawdopodobniej, chcąc zatrzeć wszy 
stkie ślady swej zbrodniczej roboty, 
udał się na strych i podpalił znajdu- 
jące się tam siano. 

W międzyczasie lżej ranny An- 
drzej Chyc wybiegł z domu i zaalar- 
mowal swego ojca, mieszkającego o 


kilkadziesiąt kroków w pobliżu. Ten 
zaś uzbroiwszy «się w siekierę, wy- 
biegł na podwórze, pędząc do domu 
swej RE Widząc wydobywające 
się z dachu płomienie, pośpicszył z 
ratunkiem, jednakże siano paliło się 
na znacznej prześirzeni, tak, że o ga- 
szeniu ognia nie było mowy. Wobec 
tego wpadł do domu i począł wyrzu- 
cać na podwórze rożmaite przedmio- 
ty. Wówczas usłyszał jęki matki o- 
raz osób poranionych, Tymczasem 
morderca, korzystając z ciemności, 
zbiegł. Dom spłonął doszczętnie. 
Chycową wraz wnukiem odwieziono 
w slanic ciężkim do szpitala. Służą- 
cą Annę Mąkę przewieziono do kost- 
nicy. 

Cygan - bandyla ma na sumieniu 
dziesiątki kradzieży i włamań na Pod 
halu, za co ostatnio odsiadywał 8 lat 
ciężkiego więzienia, W październiku 
ub. r. Bazyliński uciekł z aresztu w 
Nowym Targu. 

Żyje on, jak dziki zwierz po lasach, 
kryjąc się w rozmaitych kryjówkach 
pod pniami drzew i kamieniami, jak 
to już niejednokrotnie widzieli leśni. 


W lecie zaś w razie, gdy grunt pali|5, 


mu się pod nogami, ucieka na czeską 
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B. lekarz P. Szpit. Św. Łazarza w Krakowie 


i Charite w Berlinie 7323 


Dr. med. Anna Weinbergowa 
ordynuje w chorobach skóry i kosmetyce lekarskiej 
w Katowicach, nl. Sokolska 10-II. Tel. 15-06 
Godz. przyjęć wyłącznie dla kobiet od 3-5 popoł 
Leczenie żylaków! Elektroterapja! 
TOA WTZ" (ZWAWR 2 


zarostem czarnym, mały czarny wą- 
sik, podkręcony do góry, lat około 40, 
na twarzy dziobaty. Na wyprawy z 
lasów wychodzi już to ubrany po gó- 
rałsku, już to w ubraniu robotniczem. 
a zdarzały się wypadki, iż przebierał 
się za kobietę wiejską. 
Zarządzona przez policję 
nie dała wyniku. 
WERE: "TIE OE OO 0 ra 


Oszukańcze praktyki 
SPRYTNEGO AFERZYSTY, 

Na terenie Małopolski Wschodniej 
grasuje od pewnego czasu sprytny o- 
szust, podający się za Stanielawa Ze- 
browskiego. Oszust, występujący ja- 
ko siroiciel organów, rozwija swą 
„działalność na terenie pleba- 
nji, wyłudzając od proboszczów po- 
ważne sumy rzekomo {wa dostare 
czenie części organów nu miejsce 
części uszkodzonych. Po otrzymaniu 
zadatku, który sięga często sumy 
1000 zł, oszust wyjeżdża, aby „epro- 
wadzić” zamówiony materjał, i oczy 
wiście więcej nie powraca. Urząd 
śledczy w Stanislawowie rozesłał za 
Zebrowekim listy gończe i sprytnego 
oszusta poszukują już wszystkie ue 
rzędy policyjne.; 


obława 


Rekord dziecinnego 
ZAROBKU, 


Niepospolite uzdolnienia, taionti, 
genjusz — są to wartości przyrodzo= 
ne, którym niepodobna dać maierjal- 
nego ewkiwalentu, Pytanie, jak wy- 
soko należy cenić ten lub inny prze- 
jaw duszy artysiy, może być stawia- 
ne jedynie w związku z konjunkiu- 
rą rozwojową danej epoki oraz ze 
stanem jej technicznego postępu. 
Dawniej „cudowne dziecko” musia- 
ło odbywać wraz z trupą wędrowną 
kuglarzy lub komedjantów, lub w 
towarzystwie impresarja dalekie i u- 
ciążliwe objazdy, w wyniku których 
zarabiało niewiele więcej, niż na 
własne utrzymanie, dziś — jeśli jest 
muzykiem — produkuje eię na falach 
eteru przed milionową rzeszą slucha- 
czy i jest dosłownie obsypywaune zło- 
tem. Przykładem takiej szczodrobli- 
wej skali wynagrodzeniu jest hono- 
rarjum wypłacone niedawno przez 
amerykański broadcasting cudowne- 
mu dzicćku, Jehudzie Mennhinowi, 
który swą grą na skrzypvach, wpra: 
wiając w podziw radjosłu:haczów U. 
S. A, zarabiał w obliczenin na na: 
szą walute — około 8000 zł. za mi- 


stronę. Jest on wzrostu niskiego, z| nutę! 
r Niech djabli wezmą tego Nygugena! — my- — W Londynie! — w wyobraźni Moorea za- 
slal. — Więc on zapowiedział tangowi moją wizy-| majaczyl brudny zajazd na Linichouse. 
"ię! Zdaje się, że odiąd mie będę miał spokoju od — Tak. Byłem kucharzem u ( arltona — spe- 


spodnie. 


złożył razem 


ców naszego kościoła. 
kupem. 


go z tropu. pejskim. 


wanie wrogo. 
to zauważył. 


skośnookiej, żółtej małpy. 
zdradzać się przed tangiem z żadnemi uczuciami. 

Jak dotąd przemawiał tylko starzec. Dwaj 
pozostali sedzieli w zupełnem milczeniu. 
brody wskazał najprzód towarzysza, ubranego tak 
samo, jak on w czatny, jedwabny kubrak i białe 


— Doktór Than Hai. 
annamicku i po łacinie, ale ja będę służył za tłu- 
macza, Dobtów jest głową naszej narodowej szko- 
ly medycznej w Annanne, której metody mają być 
lepsze, niż te nowoczesne, przyniesione na Daleki 
Wschód przez białe rusy. 

Doktór Than Hai skłonił się, ale nie potrząsał 
rękoma tak jak siarzec. 
zkolei do osobnika w żółtych szatach. 

— Gia — Long — przedstawił. — Jeden z oj- 
W twoim kraju bylby bis- 
I on nie mówi żadnym językiem euro- 


Kościół i medycyna! — pamyślał rzeźbiarz. — 
Zaiste potężne przymierze. — i 
wi, który odpowiedział ledwie dostrzegalnem po- 
ruszeniem głowy. Denis wyczuł, że obaj, kapłan 
i doktór byli nastrojeni względem niego zdecydo- 
Ale nie było sensu akazywać, że 


— Ale postanowił nie 


po p 
Siwo- 


w stół, 


cjalistą od gotowania ryżu, jak wiesz, jest to ulu- 
bona strawa mojego ludu. 
odróży. 
ci pewnie smakowała. 

Słarzec wziął drewnianą łyżkę i stuknął nią 
Wszedł sługa, tea sam prawie nagi tlus- 


Ale musisz być głodny 
Zamówiłem potrawce. która będzie 


cioch, który otworzył drzw.. 


Doktór mówi tylko po 


Ten ostatni zwrócił sę 


Skłonił się kapłano- 


ramieniem, 


— Gdzie czeigodny cjeiec nauczył sie tak do- 
brze po angielsku? — zapylał starego. 


mByłem kilka lat w Londunża. 


Wszedłszy, upadł na kolana. dotkmął przepi- 
sowo trzykrotnie czołem podłogi i klęcząc, wyslu- 
chał rozkazów. 

— Whisky? — zapytał Annamita, 
w stronę gościa kanciastą butelkę. — 
długo mieszkałeś w Paryżu, że pewnie odzwycza- 
ileś się od swego narodowego trunku. 
pana albo czerwonego wima? 

— Będę pił to, co wy — odparł Denis, posta- 
nawiając nie wziąć do ust niczego, czegoby wpierw 
nie skosztowali gospodarze. 

— Oto ulubiony zwyczaj w Indochinach. — 
Amnamita wskazał na prawo. 
ro zobaczył, że w ścianie mieściła się alkowa z ło- 
żem, na którem leżał człowiek. Obok łoża stał 
stoliczek z przyborami do palenia opjum. Czło- 
wiek leżał plecami do pokoju, z twarzą esi 

zada. 


opycha jąc 
„hociaż tak 


Może szam- 


Moore teraz dopie- 


najwidoczniej uśpiony. Denis 


sobie pytanie. czv i ten należał do rady targu. 


D. e a. 
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PRENUMERATY ULGNWEJ MURJERA II MI MATKI PTE a A 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
DZI” (z K H j ci i 
AE pw a dz SA 


NTE gorzej 


od dnia 1 grudnia b. r. 


Prenumerata ulgowa dla robotników na warunkach, które można omówić - 
z Administracją „Kurjera Zachodniego”w Sosnowcu wynosi VARI 4 K on serw atorzyś i 


TYLKO 2 ZŁ. MIESIĘCZNIE. 


Rzeczy ciekawe. 


MIASTO BEZROBOTNYCH. 


Między brzegiem jeziora Michigan 
a jedną z najbogatszych dzielnic Chi- 
cago powstaje nowe Ï oryginalne > 
miasto. Budują je „wyłąc znie wolon- TRWAŁE 
tarjusze z szeregów tysięcy bezro- i 
botnych wielkiej metropolji. Budują 


je z odpadków i gruzów. Nowe 


dle przezwano ironicznie  floover- 
wille, Pomiędzy dziwacznemi, z po- 


łamanej cegły, zgniłych belek 


kuszy falistej stali, w zniesionemi 
szopami, chałupami i zagrodami bie- 
gną ulice, noszące pompatyczne naz- 


wy: „Ulica dobrobytu” p „Ulica: 


gody” , „Aleja ciężkich czasów”. Na 


rogu ulicy „Iobrobytu” i „Wygody” APTEKA MIKOLASCHA G|Aimmistraeci 556 | eee? 
wznosi się „rezydencja“ burmistrza RUSSYANA 4 LWOW KOPERNIKA 1. Odstąpię pokój pani | Zakopane. Pennot 
Hooverwille, zredukowanego górni- ZNANY NIEZAWODNY 7 wzamian za pomoc u- |Soplicowo—ul. Kat 


ka Mike Donavan, jednog BO wy- "KASZLU r g f l Urolne ONŁOSTONIA. 


branego przez mieszkańców. 


DUSZKOŚCI klubowycii oraz duło|cji K, Z. 7335 SRA May j 

= A 7 r rozmaitych gustownyeh cena złotye 1 

ILE MIESZKAŃCÓW, TYLE KRÓW. LET RENO | EE TNA AES a 26 
(dla PE A HA A x $ I Centralno - uni- k k d- F 
Ciekawe rezultaty dał ostatni spis AACA OSA AD. KOWALSKI. WARSZAWA i SPRZEDAZ |Wersainy sklad mebli dzielnym wejście. Zgło | Technile fortepiane {s 


ludności i zwierząt domowych 
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